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Anarchiści rozstrzeliwują wodzów frontu ludowego w Katalonii 


dowego i ustanowić „dyktaturę 
anarchistyczna, „Information“ 
przyniosła w godzinach popo- 
łaudniowych wiadomość o wy- 
buchu poważnych 'zamieszek 
w Walencji. 
a ofamene ka robotnicze, któ 
rzedstawiciele nie zo- 
Só opuszczeni do udziału 
w obecnym rządzie, ogłosiły 
już jakoby przed kilku dnia- 
mi strajk protestacyjny. 
Równocześnie  manifestanci, 


Oprócz informacyj o zabu- 
rzeniach anarchistycźznych w 
miejscowości Barbastro, gdzie 
anarchiści mieli rozstrzelać 
wielu. przywódców frontu lu- 


PARYŻ. — Wiadomości, ja- 
kie nadeszły do Paryża o no- 
wych rozruchach anarchistycz 
nych w Katalonii, nie pozwa- 
lają na dokładne zdanie sobie | cy. 


Rumuński nastepca tronu 


po dwudniowym pobycie opaścił Pone. 


sprawy. tz: sytuacji, tym bar- 
dziej, że władze rządowe hisz- 
hipoi starają: 'się o utrzyma- 
nie tych 6) wów w tajemni- 


szawie ks. Miękał rumuński przy. należący do U. G. T. (Unii Ge- 
był do Belwedern, celem oddania neralnej Pracowników), Naro- 
Too pamięci Marszałka Piłsud- dowej Konfederacji Pracy, 
4 

W chwili gdy ks. Michal składał Iberyjskiej Federacji Anarchi 
wieniec, prz o: wstęgą o bar- stycznej oraz do młodzieży so- 


wach rumuńskich na stopniach Pa- 
tacu Belwederskiego, orkiestra ode: 
grala iymn narodowy ramaśski, a 
NE polski. 


cjalistycznej. i anarchistycz- 
nej, domagają si „dymisji. no- 
wego rządu, solidąryzując się 
z Largo Cabaliero. 

Te zawieszki przerodziły się 
w krwawe bójki, tym poważ- 


munński. Ne TE honorowa hunf- 

ców szkolnych -pw, sprezentowała 

broń. We wtorek komisja admini- 
Po-uroczystości powitania ks. Mi- stracyjna Senatu pod. przewod- 


nictwem wicemarszałka dr, Kwaś- 
niewskiego rozpatrzyła w obecności 
premiera Sławoj - Składkowskiego 
projekt ustawy o zmianie granic 
województw: poznańskiego, pomor- 
skicga, warszawskiego i łódzkiego. 

Po obszernej dyskusji komisja 
uchwaliłą projekt ustawy bez zmian 
oraz dwie rezolncje: 1) Asię ir 


chał przeszedł przed frontem kom- 
panii pw i junaków; a następnie 
przez ustawionć na drodze do lasku 
bielańskiego bramy triumfalne, przy 
brane flagami o barwach narodo- 
wych Rumunii, przeszędł wśród|. 
szpaleru młodzieży do obozu pw ba. 
onu hufców szkolnych. 

Ks. Michał kaledi obóz, przyglą- 


Ks, Michat. opuszcza Pałac Be iwederski po złożeniu wieńca 
w hołdzie Marsz. Piłsudskiemu. 


ze strajkującymi, 


niejsze, że niektóre oddziały 
armii zdają się solidaryzować 
- przeciwko 
którym policja używa Kara- 
binów i armat. 

Ze względu na powag 
tuacji, rząd wezwał do alb 
cji poważne oddział Ppiicji 

a ulicach miasta Aai 
dobno do walk, w czasie > Mie. 
rych padło wiele ofiar z jed- 
nej i drugiej strony. 


W chwili obecnej olicja 
zdaje się panować dad Yi 
acją, ale wrzenie niy 
ogarnia okolice Walencji, Ca- 
stellon de la Plana, Alicante, 
Mureji i Almerii. 


Podobne zamieszki miały 
wybuchnąć również w M ladry 
cie. W Barcelonie anuje też 
obawa, by nie powtórzyły się 
zajścia anarchistyczne. a 


Zmiana granic województw -` 
uchwalona przez komisię Ar 


szty piiri re jonu kujawskiego, oraz 
2) sen. udowskiego, wzywającą 
Kząd do aaps e a w- przepi» 
sach wykonawczych do ustawy spe- 
cjalnej opieki dia ludności przyłą* 
czonych do woj. pomorskiego tore- 
nów z woj. warszawskiego. 


Komisja odrzuciła wnioski sen, dr, 
Jeszkego o nie włączanie do woj. 
pomorskiego pow. inowrocławskiego 


dając: się ćwiczeniom i popisom 
gimnastycznym poszczególnych od- 
działów pw a dż 

Następnie udał, „ady o obozu Związ 
ku Harcerstwa Polskiego, mieszczą- 
cego się w dalszej części lasku bie- 
lańskiego. 

Na zakończenie odbyła się piękna 
„defilada, podczas której nasza mło- 
'dzież. ochoczo manifestowała . sym- 
patię dla sprzymierzeńca rumuńskie 


hiz O godz. 15 ks. Michał złożył wizy- 
tę kanaa P. Prezydentowi R. P. 

e poega ałżonce, po czym udał się 
samochodem zamkowym na dwo-. 
rzee Główny. 


Zderzenie chmur spowodowało katastrofe 


Straty w Kieleckim wynoszą 8 milionów zi. 


Według rewelacji naoczr 
nych świadków rzyczyną 
straszliwej klęski jaka nawie 
dziła woj, kieleckie miało być 
zderzenie się dwóch chmur, 
z których jedna szła z zacho- 
du a druga ze wschodu. 

Moment zderzenia nastąpił 
właśnie nad powiatem pinczo” 
wskim w okolicach Działoszyce, 
które. w jednej trzeciej legły|d 
w gruzać 

Potoki wód stworzyły tak 
gwałiowną powódź, że nie by- 
ło-mowy..o. jakimkolwiek ra- 
tuaku, gdyż. poziom. wody w 
kilka minut pó ai się 
chmur wynosił już kilka me- 


Wzdłuż: trasy, którą przejeżdżał 
ks. Michał, ustawiła się szpalerami 
„młodzież. Na. domach wywieszono 
flagi paoe .Przeježđżajácego 
jag odem 'ks.. Michała mlodzież 
żegnała głośnymi o krzykami na je- 
go cześć. ` 

Po przejściu przed, „frontem kom- 
aniii honorowej Związku Strzelec- 
kiegó i drużyny. harcerskiej, ks. Mi- 
chat w towarzystwie p. min. Becka 

w otoczeniu  żegnających go osób 
udał się na dolny peron, gdzie przy 
dźwi kach-hymnu narodowego ra- 
muńskiego przeszedł saen frontem 
kompanii: honorowej zkoły Podcho 
| rążych Saperów.” 


trów ponad ziemią, 

Ogólne zniszczenie jest tak 
ogromne, że ludzie, zwiedzają- 
cy. teren .dotknięty katastrołą 
wprost. mie mogą. uwierzyć, 
aby coś podobnego mogło „się 
wydarzyć. = 

udność, która po kłęsce po- 
została bez”dachu nad głową 
I EN Aa ei wocalonych bu-|j 
nyok nkach szkolnych i domach, 
cja Polskiego Czerwonego 
Krzyża w kierunku zaopatry” 
wania ludności w żywność 
prowadzone sjest, w dalszy a 


ciągu, rówmież (aaja on 
ka Hania stadziea przez olatis 


Nast pnie, pożegnawszy Się Z od 
prowadzającymi go osobami, wszedł 
do wagonu. 

o „godz. 15.35 przy dźwiękach 
hymnu narodowego polskiego po- 
ciąg odjechał do Bukaresztu. 

W. czasie swego poby tu w 
Warszawie ks. Michał zaprosił 
Pana. Prczydenta:R. P. do Ru- 
munii w imieniu króla Karola 
I-go. 

Pán Prezydent udaje się do 
Bukarctztu w w szych 


i dniach czerwca b. r 


Ludność, która nie ma gdzie 
gotować, otrzymuje pożywie- 
nie gorące z kuchni, polowych 
przy. czym siostry Pol. Czer- 
wonego ‘Krzyża masowo szcze- 
pią ludność przeciwko tyfuso- 
wi. 

Bryg gady straży pożarnych w 
dalszym ciągu wypompowywu 

ją nagromadzoną wodę z miesz 
kań i piwnic. Szereg. domów 
podmyiych przez fale wymaga 
natychmiastowego remontu, 
Niektóre z nich. nadają się do 
rozbiórki, gdyż nie da się ich 
już uratować. 

Robotnicy:na pewnych od- 
cinkech już przystąpili do pra. 


ER DN LE MIR. A SO S PAZ ZAP AN  BÓRN 


oraz części pow. mogileńskiego r 


cy sem. Seiba, wzywającą Rząd 
Kruszwicą. 


lenicy wybrała się wezoraj w | Zwłoki tego ostatniego wydo 
południe wycieczka do oddalo- | było, dwóc h pierwszy ch uniósł 
nej o kiłka kilometrów Nowej | prąd. RE 


Wsi.. 

Kilkunastu chłopców SRN 
się do Wisły do kąpieli. Trzech 
z nich utonęło. Są to 14-letni 
chłopcy: Szłama Kempner, Ja- 


Nowy wicewoje- 
woda wileński 


Naczelnik wydziału samorzą 
dowego urzędu wojewódzkiego 


- 


cy nad naprawą zburzonych 
mostów i dróg, celem przywrór 
cenia komunikacji. 


Według prowizżorycznych o- 
bliczeń nadchodzących z róż- 
nych terenów woj. kieleckiego, 
które nawiedzone zostały ży- 
wiołową klęską, ogólne straty 
wynoszą w przybliżeniu ok. 3 
milionów zł. z tego największe 
straty poniósł pow. pinczowski 
(ok. 5 mil.), pow. olkuski (po- 
nad 2 mil.), miechowski (około 
miliona), a pozostałe PORY 
jak słopnicki;, sandomierski 
kielecki również ponad milion ła:Nowicki, 


złotych. - ce zasilek. 


Utoneło 3 chioptów w Wiśle 
towany został wicewójewodą 
uintowt Dziewaitowskiegi. 
Stracono 11 kole- 
rok śmierci na 11 kole'arzach 
szpiegostwo na rzecz japonii. 


Ze szkoły powszechnej w Fa- | kub Bernat i Rubin Nadsztern. 
wileńskim. P. Rakowski od cza 
jarzy sowieckich 
Trojaczki 


Ra 
pełnił obowiązki wieswojewo- 
Reuter donosi z Moskwy: W 

| W rodzinie małorolnego Joz: 


włączenia do woj. pomorskiego kas 
w- W ilie Józef Rakowski, mia 
su śmierci wicewojewody 6, 
ów 
Chabarowski wykonaro' wy- 
sowieckich, oskarżonych © 
fa Malloka w Dębicy przyszi» 


na świat trojaczki plci męskiej. 
Dzieci chowają się zdzowa. Ra 
dziców,odw'edził starosta p. Ši- 
który wreczył mai- 


Najlepsze LODY o różnych smakach w Pijalni Mieka „ZDROÓWIE” 


i 


CITTA del VATICANO. „Os 
servatore Romano, omawia- 
jąc projekt brytyjski w spra 
wie zawieszenia broni w Hisz- 
panii, wyraża opinię, że szan- 
se tego projektu są minimal- 


e. 

Z punktu widzenia wojsko- 
wego należy wziąć pod uwa- 
čo, że obie strony zaangażo” 
wane są na odcinku Bilbao w 
gwałtownej walce. Operacje 
wojskowe są w pełnym toku. 
l eso większą przeszkodę 
jtanowią względy psychologi- 


łe na 


czne, tkwiące w samej zas 
rze wojny domowej, która, 
jak poucza doświadczenie hi- 
stóoryczne, jest bardziej na- 
miętna i niszczycielska, niż 
wojna prowadzona między 
dwoma różnymi narodami, 
Trzecim powodem, uniemoż 
liwiającym prawie przyjęcie 
propozycyj kompromisowych, 
jest odrębny charakter poli- 
tyczny obu stron, Podczas gdy 
w obozie narodowym daje się 
zauważyć proces  konsolida- 
cyjny i zjednoczenie, w Wa 


p m w 
3 


zawie 


lencji i Barcelonie anarchiści 
walczą przeciw komunistom, 
syndykaliści przeciw socjali- 
stom i t. d. 

Ostatni kryzys rządowy w 
Walencji i Barcelonie jest do 
wodem głębokich tarć i wy- 
wołuje wrażenie, że w Barce- 
lonie i Walencji szerzy się 
popom za zawieszeniem 


roni, 

Omawiając z kolei stanowi 
sko mocarstw wobec propozy” 
cji brytyjskich „Osservatore 
Romano" zauważa, że propo- 


6 pawilonów już otwarto 


na wspanialej wystawie paryskiej 


PARYŻ. — W pierwszym 
dniu uroczystej inauguracji 
wystawy 5-krotnie przeciągały 
przez aleje terenu wystawowe- 
go sznury aut reprezentacyj- 
nych, spieszących na otwarcie 
5 pawilonów zagranicznych. 

„ Zaszczyt zapoczątkowania 
dalszej serii uroczystości inau- 
„.guracyjnych przypadł zasłuże- 
nie Belgi» która pierwsza wy- 
kończyła swój pawilon, zarów- 
no zewnątrz, jak i wewnątrz. 

` Punktualność swą przypłaci 
li Belgowie pewną przykrą 
stratą. 'W czasie uroczystości, 
gdy wszyscy pracownicy pan 

mu belgijskiego zgromadzeni 
byli na tarasie przybrzeżnym. 
nieznani sprawcy dokonali w: 
pawilonie kradzieży, wynosząc 
niespostrzeżenie zwoje pania 


łych koronek brukselskich na 


ONIA” | 


i 
$ 


sumę 20.000 franków. 

Poza otwarciem pawilonu 
belgijskiego odbyły się już ina 
uguracjć pawilonów duńskiego 
i norweskiego. Otwarcie tego 
ostatniego pawilonu, z którego 
frontonu spada przez całą wy- 
sokość wodospad, miało cha- 
rakter specjalnie uroczysty, po 
nieważ dokonał go następca tro 
nu Norwegii książę Olaf z mat 
żonka. h 

Wreszcie otwarte zostały 
dwa wielkie pawilony: sowiec- 
ki, stanowiący budynek, uwień 
czony olbrzymią grupą dwóch 
postaci wznoszących w górę 
sierp i młot, skonstruowany z 
przepychem w formie wielkiej 
willi o lekkich kolumnach, o- 
raz pawiłon włoski ozdobiony 
marmurem, 

W środę odbyło się otwarcie 
pawilonu niemieckiego, : który 
znajduje się naprzeciw gmachu 
sowieckiego i przeciwstawi» 
się dynamizmowi architektury 
sowieckiej wielkimi surowymi 
blokami o pełnych spokojnych 
liniach. Potem kolejno będą na 
stępowały inauguracje pawilo- 
nów: Szwajcarii, Holandii, Mo 
naco Egiptu, Watykanu, Szwe 
cji, Rumunii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Portugalii i Polski, 


14-letni chłopiec zabójca 


Krwawa zemsta za niepuszczenie na zabawę 


Wieś Jabłowo Pałuckie pod 
Szubinem i okolica zostały po- 
ruszone zabójstwem, jakiego 
dokonal 14-letni syn robotnicy 
Edmund Kopiński, uczeń III 
klasy szkoły poszechnej. 

OQOnegdajszej nocy około godz. 
24:ej Kopiński chciał wejść na 
zabawę odbywająca się. w miej 
scowej karczmie. Nie chċiano 
go jednak puścić, gdyż nie wy 
kupił biletu wstępu. 


Rozzłoszczony tym chłopiec 
wyjął nóż kieszonkowy i ugo- 
dził nim w szyję najbliżej sto- 
jącego członka komitetu.zaba- 
wowego 29-letniego syna rolni- 
ka Edwina Depolda. Rana óka 
zała się śmiertelną, gdyż 'nóż 
atk tętnicę, wskutek czego 

epold wskrótce zmarł z upły 
wu krwi. 

Młodocianego zabójcę aresz- 
towana i osadzono w więzieniu: 


Gen. Franco protestuje w Genewie 


SALAMANKA, Tutejsza sta 
cja. radiowa donosi, że da e 
gen. Franco wystosował do Li 
gi Narodów notę, w której za- 
wiadamia, że reprezentant 
rządu w. Walencji nie może 
występować w imieniu naro- 
du hiszpańskiego. 

Nota wylicza morderstwa i 
zwałty popełnione przez woj 
ska rządowe i zapewnia, że te- 
go rodzaju postępki uniemoż- 


| 


liwiają rządowi w Walencji 
mianowanie reprezentanta, 
który mógłby być uznanym 
przez zgromadzenie narodów 
cywilizowanych. 


Nota wylicza w dalszym cią 
gu artykuły konstytucji zgwał 
cone przez rząd w Walencji i 
podkreśla stanowisko rządu 
w Burgos, który panuje na 
2/5 terytorium hiszpauskiego. 


Analia uzna zabór Abisynii? 


RZYM. „Tribuna“ donosi, 
że w toku konferencji impe- 
rialnej w Londynie minister 
Eden miał oświadczyć, że dal 
sze nieuznawanie suwerenno- 


ści wioskiej 


nad Abisynią| 


nia między Włochami i Anglią 
i może stać się powodem no- 
wych sporów, utrudniających 
Massoliniemu współpracę z 
państwami, należącymi do Li 
gi Narodów. 


przedłuża stan nieporozumie- 


Q 


Inauguracja pawilonu pol- 
skiego ma nastąpić dnia 14 
czerwca o godz. 11 rano jako 
19-ta z kolei inauguracja . za- 
graniczna na ogólną ilość 49 pa 
wilonów zagranicznych. W 5 
dni później 19 czerwca zostanie 
otwarty przez mera Londynu 
pawilon Wielkiej Brytanii, 

Poza.6 pawilonami zagrańicz 
nymi otwarty już został pawi- 
lon prowincji Berri, pałac od: 
kryć i wynalazków. w którym 
znajduje_się już około 100 ma 
szyn dziaiających: a w najbliż 
szym czasie zostanie urucho- 
miona maszyna elektryczna, 
wytwarzająca pioruny o napię 
ciu 3:000,000 volt, a skónstruoa 
wana. przeźz córkę Curie-Skło- 
dowskiej, również laureałkę na 
grody Nobla, p, Joliot-Curie. 


Frontem do Morza! 


j F 7 ś 


è ji $ 
b i j f | $ t k 


ryeja „spotkały się z przy- 
chylnym przyjęciem Francji 
i Belgii. k: 

Niemey i Włochy nie zajęły 
jeszcze stanowiska, natomiast 
Rosja Sowiecka zdaje się skła 
niać, do prowadzenia kampa- 
aii aż:do końca, nie tyle. w 
obawie zwycięstwa gen. Fran 
co, ile w_ trosce, że słabość 
rządów Walencji wywołać mo 
że wybuch anarchizmu, któ- 
rego Moskwa, lęka się bar- 
dziej, niż krańcowych prądów 
nacjonalistycznych. 

Bez względu na wyniki ro- 
kowań.w tej sprawie, konklu- 
duje dziennik, nie ma nikogo, 
kto nie chciałby życzyć Hisz- 
panii jak najszybszego zakoń 
czenia obecnej wojny domo- 
wej, naród hiszpański bowiem 
niejednokrotnie bronił cywi- 


lizacji europejskiej i katoli | 


cyzmu. 


Schacht w Paryżu: 


PARTE Owe niemię: 
cki wy uroczyste przyję 
cie ań, cześć dr. Sebak 
którym wzięli udział promie: 
Blum, ministrowie Vincen 
Auriol ji Bastid, gubernator 
Banku Francji Labeyrie i szę 
reg innych osobistości. 


Rekord lotniczki | 
sowieckiej 


Agencja Tass donosi. że left. 
niczka Ossipenko wzniosła się 
na wodnopłatowcu z obciąże 
niem 500 kg. na wysokość 
przeszło 7.000 mtr. oraz obcią 
żeniem 1000 kg. na wysokość 
6.000. mtr. i 

Oba te loty są światowym 
rekordem kobiecym na wod: 
noplatowcu. 


A 


BACT WO 
RAY ITP, 


Walka o ustawe podatkową 


rozegra się w poniedziałek 


Walka o ustawę podatkowa 
dla samorządów rozegra się na 
oniedziałkowym posiedzeniu 
comisji skarbowej Sejmu. 

Referent tej ustawy wniósł 
szereg ei więk ch zmieniają” 
cych projekt rządowy. Jak się 
ustosunkuje do tego komisja, 
trudno przewidzieć. Wiadomo 
tylko, że wiełu posłów, mima 
zmienionej treści projektu 
ustawy, odnosi się nadal wro- 


go do przedłożenia rządowe- 
F 


zapewnie przez cały dzień:-Pa 


siedzenie plenarne odbędzie 
się dopiero, gdy komisje seje 
mowe załatwią część projek: 
tów ustaw. | 


Duże zez wie budzi 
jeszcze projekt nowej ustawy, 
akademickiej, który dotych- 
czas nie był jeszcze w kómi- 
sji rozpatrywany. 

Senat na plenarnym posię- 


dzeniu piątkowym załatwi kil- 
ka projektów ustaw, które zo 


go. ROMA 4 „GŻADEDYA ||; stały „xchwalone przez Sejm 
«Dyskusja łoeżyć się będzie 


'jeszcze: podczas poprzedn 


iej 
zwyczajnej «sesji , 


tł 


- Krwawy napad pod Inowrocławiem - 
łupem bandytów padło... 3 zł. 


go i jego żony, leżącej w łóżku, | woleni z swej eskapady wsiedli 
trzeci rabuś przeszukał wszyst | na rowery i udali się w kierun 


Władze policyjne zaalarmo- 
wane zostały o napadzie rabun 
kowymi na mieszkanie robotni 
ka rolnego Ottona Balla w Ja 
kę wradąć (pow. inowrocław- | 
ski). 

Rabusie, których było 3, oko 
ło północy włamali się do wnę 
trzą mieszkania i spodziewając 
się znacznego łupu, rozpoczęli 
plądrowanie. Zbudzony ze snu 
podejrzanemi szmerami wieś- 
miak, wszczął alarm, Alarm jed 
nak nie odniósł pożądanego 
skutku, gdyż „rycerze nocy“ 
rzucili się na Balla, masakru- 
jąc strasznie twarz i powalając 
go na pódłogę. ` 

Teraz bandyci podzielili ro- 
lę między sobą. Kiedy dwóc 
ź nich pilnowało nieszczęśliwe 


ODCISKI 


usuwa bezpowrotnie 


kie szuflady szaf, rabując jedy |k 


nie 3 zł, gotówki. 


u Nowejwsi Wielkiej, 
Dochodzenia policyjne pro- | 


Następnie, widocznie niezado | wadzi się. 


 Bo,ówkarze litewscy w kościele 


„Dzień Polski“, wychodzący 
w Kownie. donosi, że w ko- 
ściele św. lrójcy awanturnicy 
rządzą po staremu. 

W ostatnią niedzielą, podob 
nie jak i w czasie Zielonych 
świąt bojówkarze, ustalonym 
trybem przed fodaing Grą ra: 
no, t. j. przed rozpoczęciem 
nabożeństw polskich, obsadzi- 


h | E nawę kościoła i chór, wobec 


czego zamiast.nabożeństw pol 


ter? 


SALVATOR 


skich — odbyły się litewskie. 
| Grupy tych bojówkarzy, 
jakie poprzednio krążyły po 
placu i przed wejściem do ko- 
ścioła, nie traciły nadziei, że 
uda im się w końcu sprowo- 
kować jakieś zajście z dążą 
cymi do kościoła Polakami 


Dalszą część wiadomości w 
„Dniu: Polskim“ władze litew- 
skie skonfiskowały.. 


aptekarza W. Borowskiego 
Żądać w apt I skł. aptecz. 
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Straszna zbrodnia zakochanego 


Jedną kulą zabił siostrę i brała 


W spokojnym miasteczku No 
we nad Wisłą w pow. święckim 
rose vala się ponura tragedia 
ńa tie miłosnym. 

Oto; 16-letni Maksymilian 
Krupiński, narodowości nie- 
mięckiej kochał do szaleństwa 
21-letnią córkę Irmleza Hilde- 
gardę, której poślubić jednak 
nie pozwalali rodzice. 

Zrozżpaczoity Krupiński po- 
stanowił odebrać życie ukocha 
nej i sobie. Tragiczna scena ro- 
zegrąła się u wylotu ul. Nowej. 


W momencie, gdy Krupiński 
wymierzył rewolwer w pierś 
Irmlezówny, brat jej 17-letni 
Heinz błyskawicznie przysko- 
czył i własną biersią zasłonił 
siostrę. 

Jednocześnie padł strzał i ku 
la przebiła dwa młode ciała, po 
wodując natychmiastową 
śmierć: Krupiński po dokona- 
niu strasznego czynu usiłował 
strzelić do siebie, okazało się 
jednak, że nie ma już naboi w 
magazynku. 


Wówczas nie namyślajac si 
długo chwycił sznur i usiłowa 
powiesić się, lecz sznur się ze- 
rwał. Oszalały młody człowiek 
skoczył ku Wiśle, chcąc w jej 
nurtach znaleźć śmierć, lecz i 
to nie udało się, gdyż przytrzy 
mano go. 


` Obecnie siedzi więzieniu do 
dyspozycji sądu. Krwawa tra- 
gedia wywarła na mieszkań- 
cach Nowej  przygnębiające 
wrażenie. 
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28 rannych | (Mi lu q- aie n A dapobieqa tworseni 
podczas katastrory) OU buchalterii do... milionów (>=: 


Omnibus, kursujący ną linii 


Wroclaw — Szczecin zderzył 


się z pociągiem towarowym z najbogatszych ludzi na świ ielkie dochod Xe a, a j 
» 3 gatszych ludzi. na świe- | przynoszą wielkie dochody REA 5 
niedaleko Pakulent. | a |cie Tona Dawidsona Rockefel| Rockefeller przerzuca się na, h BR "Uvę 


Liczba rannych wynosi 28 
osób. Szkody materialne są! 
znaczne, 


Bandyci uzbrojeni 


w karabiny masz. 

LOGANSPORT, stan India 
na). Trzech bandytów uzbro- 
jonych w karabiny maszyno- 
we zaatakowało tutejszy bank 
Bar w centrům miasta, 
Dwóch policjantów zostało 
zabitych. Bandytom udalo się 
biec po obrabowaniu banku, 


na Śmierć 
_ BILBAO. Agencja Havasa 


onosi, że lotnik niemiecki 
Hans Wandel wzięty do nie- 
woli 13 maja w okolicy Larra- 


ezua, został skazany na 
śmierć 
CZYTAJCIE 


Świat Przygód 


Nowy Jork posiada obecnie 
hową towarzyską atrakcję, a 
mianowicie bankiet, E ko- 
niec którego rozwala się dom, 
Od chwili gdy bogaty kupiec 
Dyers wpadł na RYŚ: aby u- 
rządzić pożegnalne przyjęcie 
w domu przeznaczonym na 
rozbiórkę, a następnie pozwo- 
lić znajomym rozwalić dom, 
„sport” ten przyjął się i stał 
się bardzo modny. 


. Domy. które przeznaczone 
są na rozbiórkę. znajdują chęt 
nych nabywców. którzy płacą 
stosunkowo wysoką sumę za 
przyjemność demolowania. Go 
ście jak zwykle przychodzą w 
strojach wieczornych, Ale męż 
czyżni przynoszą z sobą cięż- 
koni RS r da Roa 0900 BI ABB I 


Proces © nadużycia 


przy dostawie podkładów 
kolejowych 


Wczoraj zakończył się trwa 
jący od 7 tygodni proces o na 
dużycia przy dostawie podkła 
dów kolejowych. 

Po przemówieniach stron i 
ostatnim słowie oskarżonych 
wiceprezes Łosemkiewicz po- 
dał do wiadomości, że wyrok 
w tej sprawie będzie ogłoszo- 
ny w przyszły piątek o godzi- 
nie 2 po poł. 


W niedzielę zmarł na atak ser- 

ca John Dawison Rockefeller 

w wieku 98 lat. Na zdjeciu na- 

szym reprodukujemy jedno 

z ostatnich zdjęć zmarłego 
ALU „króła nafty*,. 


Cały świat obiegła w ponie- | powstają drobne 
działek wieść o śmierci jednego |ty, które ich 


kie siekiery, a kobiety ugina- 
ją się pod ciężarem łomów. í 
ledwie kolacja dobiega końca, 
gdy mężczyźni przeobrażają 
się w żwyktych robotników, a 
kobiety z zapałem wywalają 
drzwi i ramy okienne, 

Od trzech do czterech go- 
dzin trwa ta działalność nisz- 
czycielska, a mianowicie do 
chwili gdy braknie nietknię- 
tych przedmiotów i gdy go- 
ście zaczynają odczuwać zmę- 
czenie. i 

Z głębokim zadowoleniem o- 
puszczają dobrowolni czarni 
robotnicy miejsce, które prze- 
obrazili w stos gruzów. Dziu- 
ry w murach, rozbite podłogi, 
wyrwane drzwi į zniszczone 
rury kanalizacyjne oznaczają 
ich pole.działalności. 

Rozwalenie domów uchodzi 
w nowojorskich sferach towa- 
rzyskich za bardzo zdrowy 
sport isą ludzie, którzy nie 
przepuszczą ani jednego takie 
go „pożegnalnego” bankietu”. 
Okazji zaś do tego nie brak, 
albowiem w.żadnym innym 
mieście na świecie nie buduje 
się ani burzy tyle domów, co 
w metropolii amerykańskiej. 
Drapacze chmur nie wchodzą 
dla tych. przyjemności wra- 
chubę, a wyłącznie mniejsze 
domy na przedmieściach i wil 


‘|do uczynienia ze SEY s 


‘| nego kupca, zaczął 


lera. „Król nafiy“ zmarł w 
Dayton Beach na Florydzie w 
wieku 98 lat. A więc nie ziści- 
ło się marzenie miliardera, któ 
ry pragnął dożyć stu łat i w 
tym celu otaczał się znakomi- 
tymi lekarzami, których jedy- 
nym zadaniem było dbanie o 
zdrowie słarca. 

Z karierą Johna Rockefelle- 
ra jest związany rozwój prze- 
mysłu naftowego w Ameryce, 
który. znacznie się przyczynił 


P 


noczonych potęgi gòspodar- 


czej. 

Kariera Rockefellera zacze- 
ła się w jego 16 roku życia, 
gdy młody John, syn zamoż- 
racować 
jako buchalter, Po dwóch la- 
tach zakłada przedsiębiorstwo 
handlowe w Cleveland „Clark 
and Rockefeller", 

"W owym czasie w Allega- 
nach rozpoczyna się „gorączka 
nafty“ i jak grzyby po deszczu 

copalnie naf 
właścicielom 


Burzenie dormów 


po wsgyoeamici gin... bankiecie 


| le. których właściciele zamie- 
a| rzają je zburzyć. 


Przy tych orgiach zniszcze- 
nia są obecni przedstawiciele 
władz budowlanych, którzy 
zwracają uwagę na to, aby ża- 
den z uczestników zabawy nie 
naraził się na niebezpieczeń- 
stwa swego życia swych towa- 
rzyszy. Tylko dzięki temu 
podczas tych zabaw nie doszło 
jeszcze do nieszezęśliwego wy 
padku. 


Wspaniała kariera zmarłego Johna Rockefellera 


tę gałąź przemysłu i nabywa 
kilka szybów naftowych. W 
roku 1870 zakłada spółkę ak- 
cyjną z milionem dolarów ka- 
pitału zakładowego na- 
zwą „Standard Oil Works of 
Cleveland. Przedsiębiorstwo 
rozwija się z błyskawiczną 
szybkością i w krótkim czasie 
jego kapitał wzrasta do trzech 
i pół miliona dolarów. Po kil- 
ku latach Rockefeller tworzy 
trust naftowy „Standard oil 
trust“ i obejmuje kontrolę nad 
całym amerykańskim ryn- 
kiem naftowym, zdobywając 
tytuł „króla nafty“. 

Po piętnastu latach pracy 
na tym rynku Rockefeller wy- 
cofuje się z wszystkich swych 
interesów i.poświęca się wy- 
łącznie pracy filantropijnej, 
wspierając instytucje nauko- 
we i społeczne oraz zakłada- 
jąc szpitale, biblioteki i uni- 
wersytety. 

Największym dziełem do- 
broczynmym kKockefellera jest 
„Rockefeller Institute" który 
wybudowano w roku 1918 i na 
który miliarder ofiarował 180 
milionów dolarów. Celem tego 
instytutu jest walka ze śmier- 
cią. 

W swej działalności filan- 
tropijnej Rockefeller nie ogra 
niczył się wyłącznie do Sta- 
nów Zjednoczonych, wspierał 
również i placówki naukowe 
w innych krajach. Nie pomi- 
nął także i Polski. Poważne 
zasiłki otrzymał od amerykań 
skiego miliardera Państwo- 
Instytut Higieny i Państwowa 
| Szkoła Higieny. 

Od roku 1921 Rockefeller 
wydał na cele dobroczynne po 
nad pół miliarda dolarów. 
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bez wzmacniacza KOMPLET zł. 45 Zakłady Radiotechniczne 
schemat budowy zł. 1.25 prowiacja przekazem poczt, 
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rozpoczniemy w najbliższych dniach 
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Z. Dąbrowski Wimawa, lwy-ówit 21) „. 


DETEKTOR - GŁOŚNI 


Tarapaty pana tat 
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"PASTA DO ZĘBÓW 


Krwawa obława 


na gangsterów 
HAWANA. W czasie obła- 


wy na gangsterów zostało w 
centrum miasta zabitych 
dwóch policjantów i trzech 
bandytów. Policja zmuszona 
zostala do użycia karabinów. 
maszynowych. Walka trwała 
około pół godziny. 


Piorun zabił kilku 


żołnierzy 

BUFFALO CREEK (st. Co* 
lorado). W obóz wojskowy w 
którym przebywał pulk sāpe- 
rów uderzył piorun. Porucz* 
nik i 6 żołnierzy zostało za* 
biiych. 39 przewieziono do 
szpitala. 
METERA O PAU ZF TACENA T 


chcesz być piękna, È 


używaj my. 
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GIEŁDA 


Dewizy: Holandia 290.55, Berlin 
212.78, Bruksela 89,10, Gdańsk 100.20, 
Kopenhaga 116.94, Helsinki 14.35, 
Londyn 26.12, Nowy Jork 5.28. 

Papiery procentowe: 4 proc, poż. 
konzsolidacyjną 54.00, 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 370.00, 3 proce. poź. 
prem. inwestyc, 03.75, 5 proc, poż. 
prem. inwestyc. 83,00, 4 proc. państw. 
poż. prem. dolar. 30.25, 6 proc. poż. 
dolar. 54,75, 


CZWARTEK, dnia 27 maja 19537 r. 
38.0 Sygnał czasu i pieśń Aeg rr 8.0. 


3 
Koncert Orkiestry Wojskowej. 8.50 Dziennik 
poranny. 9.00 Transmisja Nabożeństwa i 
Pow Bożego Ciała. 11,57 $ygnął czasu 
hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny 
z Wilna. 1400 Reglonalina transmisja z My- 
szyńca na Kurpiach. 14.30 Koncert rozryw- 
kowy. 15430 „Audycja dla wsi”. 16.00 „Chwil- 
ka pyte — pogadanka. 16,15 „1000 taktów 
muzyki”. 17.15 „Radość w życinu dziecka” 
— odczyt 17.30 Kołysanka różnych nato- 
dów. 18.00 Pogadanka aktualne. 16.10 - 
kiestra Marka Webera i Stelan Witas (pły- 
ty). 18,55 Progrom na jutro. 19.00 „Z domu 
Dziurdziulewiczówna” — audycja muzyczna. 
19.30 „Do słuchu I do tańca” — gra orkie- 
stra Tadeusza Seredyńskiego. 20.30 Stara tł 
nową Hellada'' teliento. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 
Polska Kapelu Ludowa. 21.50 Recital śpiewa 
czy Matis Wehtra — tenor. 22.00 Wiado- 
mości sportowe ze wszystkich Rozgłośni 
. R. 22,15 Wiadomości sporiowe lókalne. 
22.20 Muryka taneczna. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
—24,00 Muzyka taneczną, 
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'Ucieszne przygody 
Walentego Grypki 


Nie pojechaliśmy na koronację, pojedziemy przynajmniej na wysławę do Paryża 
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Agenci angielscy zdali sobie sprawę, že znajdują się w 
niebezpiecznej sytuacji, że każdej chwili mogą do mieszka- 
nia Anastazji Gawriłowny przyjść czekiści i ich ująć, James 
zaproponował więc, aby zmienili swój wygląd zewzętrzny 
i opościi dobrowolne więzienie. Anna Morette uważnie rozej- 
rzała się po pokoju, jak gdyby czegoś szukała, i oświadczy- 
ła nagle, że ma doskonały pomysł. 


232. 
W starej roli 


James spojrzał na nia zdumiony. Jaki mogła 
mieć pomysł w tej chwili gdy ich sytuacja była 
całkiem beznadziejma. 

— Nie ma innej rady, musimy opuścić się 
przez okno... — oświadczyła Anna Morette. 

— Przez okno? Czyś oszalała? — James spo- 
glądał na nią oszołomiony. 

— Spójdz dokąd wychodzi to okno — rzękła 
ze spokojem Anna Morette, — Na ogród. Tu jest 
pusto, a z ogrodu prowadzi brama na inną ulicę. 

— Ale sąsiedzi dostrzegą nas przez okna... Nie, 
jest to szalony pomysł — odparł James. — Nis 
chcę jeszcze leźć lwu w paszczę. — . 

Przecież nie ma innego wf jej. znajduje” 
my się w potrzasku. —Zdenerwowała się już Anna 
Morette. — Czy zamierzasz czekać tu do chwili, 
w której czekiści wyważą drzwi. 

— To nie nastąpi jeszcze tak szybko, na razie 
możemy spokojnie zastanowić się nad tym, jak się 
stąd wydostać. 

Łatwo było powiedzieć zastanowić się, trud- 
niej jednak było się stąd 
tuacja szpiegów była beznadziejna. Każdej chwili 
mogli przybyć tu czekiści, a gdy nikt nie odpowie 
na'ich 'pukania, przystąpią do wyważanią drzwi. 

Na korytarzu narazie było cicho. Gdyby teraz 
otworzyli drzwi, to może udałoby im się stąd wy- 
dostać. 

Przejrzeli odzież wiszącą w szafie. Dostrzegli 
tam dwie skórzane kurtki, dwie pary spodni do 
jazdy komnej, jakie często noszą czekiści, oraz 


— 


dostać, ponieważ sy” | 


| mę la — No szybko, przebieraj się...- 


zucili z siebie popr. ią charakteryzację, 
przylepili sobie dwie małe jasne bródki i naloty i 
jasne peruki, Po kilku chwilach oboje szpiegów 
przeobraziło się w dwóch typowych czekisłów. 

Po Annie Morette nie można było wcale po- 
znać, że jest kobietą, Bródka całkowicie zmieniła 
jej wygląd, wpodobniając jej twarz do męskiej. 
Anna Morette przejrzała się w lustrze i była za: 
dowolona z siebie... 

Teraz należało otworzyć drzwi i spokojnym, 
opanowanym krokiem zejść ze schodów. Sytuacja 
stanie się wręcz rozpaczliwa, gdy natkną się na 
czekistów. Ale należało ryzykować, a co najważ* 
niejsza, dłużej nie zwlekać... 
zh sekunda mogła obecnie odegrać donió- 
słą rolę. 

Anną Morette zbliżyła się na końcach palców 
do drzwi i z niezwykłą ostrożnością odsunęła za- 
mek. Następnie delikatnie nacisnęła na klamkę, 
odchyliła nieco drzwi i wysunęła głowę. Serce 
biło jej tak mocno, że z trudem chwytała oddech. 
Dała |amesowi znak, że nikogo nie ma na kotyta- 
rzu, że można iść, Opuścili więc pokój i bezsze- 
lestnie zamknęli za sobą drzwi. Zamek znów się 
zatrzasnął. 

Amna Morette i James szybkim krokiem prze 
mierzali korytarz. Było to najniebezpieczniejsze 
miejsce. Na schodach niebezpieczeństwo nie było 
już tak wielkie. Można bowiem było pomyśleć, że 
schodzą z trzeciego lub czwartego piętra. 

W końcu znaleźli się na schodach. Na razie 
żadne drzwi nie otworzyły się, na razie nikogo 
jeszcze nie spotkali. 

Już _ znajdowali 


się ma pierwszymi 


Uważajcie na inarką fabryczną, mie kw 
pujcie naśladownictw. 


JEDWAB do szycia (namiastka) 
NICI do szycia i cerowania, 
tądajcie wsządzie 1 stanowczo x marką 
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i schodzili na parter. Nagle ujrzeli, że idzie jn - 
na przeciw wysoki mężczyzna, który również no 
sił skórzaną kurtkę. Jamesowi odrazu wpadło m 
myśl, że to musi być ów Simon Iwanowicz, który 
tak gwałtownie dobi jał się do mieszkania Ans 
dei izby A 

hcąc się przekonać o słuszności swego przy 
puszczenia, zapytał śmiało: | 

— $imonie I[wanowiczu? 

— Tak.. czy wy mnie znacie? — ze zdumię 
co spojrzał zagadnięty na dwóch niezną 
mych. 

zk Jesteśmy z holmskiej Czeki.. — Jam 
i Anna Morette przedstawili mu się, — Towar 
Jakacki opowiadał nam o was. wy tu robicie 
| to długa historia... Simon Iwano 
wicz — machnął ręką. — W Moskwie wydarz 
się dziś straszne morderstwo i trzej wspólpracy 


=- -es 


nicy Czeki i 
— Co mówicie? — James przerwał mu, udg 
jąc, że usłyszana wiadomość wywarła na min 


wstrząsające wrażenie... — wracamy od towarzy 
sza, który mieszka na czwartym piętrze i z tegy 
powodu o niczym nie słyszeliśmy... l 

= Nikt jeszcze o tym nie wie... Wiadomość tę 
otrzymałem przed chwilą przez telefon... nę 
der tajemniczych okolicznościach zniknęła jedni 
z naszych najzdolniejszych pracowniczek. Mož 
słyszeliście o niej? Nazywała się Anastazja Gu 
wriłowna... | 

— Nie, nie słyszeliśmy — James ciągle poż 
trzymywał rozmowę, nie chcąc, aby Anna Móret 
te zabierała głos. Obawiał się bowiem, że to m 
ich zdradzić. 

Towarzyszka ta mieszka w tym domu... Drzwi 
są zamkmięte na klucz i nikt z wewnątrz nie og 
powiada. Być może, że nie ma jej w domm, 
gdzieś zniknęła. Zaraz się o tym wszystkim przekw 
namy, przybędzie tu kilka czekistów i przepi 
wadzi rewizję w jej mieszkaniu. 

— Kontrrewolucja znów unosi głowę... — ze 
uważył James, ciężko wzdychając. — No żegnaj: 
cie nam towarzyszu, śpieszymy się do pociągu. 
Zapomniałem was zapytać o wasze nazwi 
skan: Simon Iwanowicz starał się być uprzejmy, 

— Iwan $ergiejewicz Piatoszkia i Aleksande 
Fawłowicz Stasow. 

— Bardzo mi przyjemnie. * 

Simon Iwanowicz odprowadził swych nowych, 
znajomych do wyjścia, Stali jeszcze przez kilka , 
chwil w drzwiach i rozmawiali o wypadkach, je 
kie się rozegrały na szosie pod Mo TA k 

— Musimy ująć tych dwoje angielskich szpię: 
gów! © wykrzyknął: Simon: Iwanowicz. Użyjemy 
wszelkich możliwych środków, a w końcu osadzi 
my ich w więzieniu. 

— No, bywajcie mi zdrowi, moi mili, oddajcie 
pozdrowienia holmskim towarzyszom... 

— Ale czekajcie chwilę, oto nadjeżdża aute 
Czeki. Znajdują się w nim najprawdopodobniej 


dwie czapki skórzane. W szufladzie leżała pusta | AE czekiści, którzy mają 


teka. | i | 
czekisiami!wykrzy- | 


— Anno, „stajemy się” 


Nowela 


KASIA 


Dai były cieple i w Orłowie 
jęszcze ciągle zarzucały kot- 
wicę żaglowce, ale coraz czę- 
ściej zapuszczano story w po- 
kojach „Wiktoria“, co było wi 
domym znakiem, że sezon zbli 
ża się ku końcowi i że więk- 
szość gości opuszcza miejśco- 
wość. w końcu nadszedł 
dzień, w którym pani Toruń- 
ska, właścicielka pensjonatu 
preyon Kasię i oświadczy 
a jej. że musi rozejrzeć się za 
1akaś inną pracą, może w Gdy 
D łu. 

— Życzą ci wiele szczęścia— 
dodała i pogłaskała Kasię po 
głowie. Przedkładała ją nad 
inne pokojówki, ponieważ po- 
chodziła z tej samej wsi co o- 
na. 

Kasi mócno biła serce, gdy 
wyszła wieczorem wraz z przy 
jaciółką Jamką. Czy każ- 
dy nie pozna na pierwszy rzut 
oka. że pochodzi ze wsi i że do 
dnia, w którym przyjechała z 
panią Toruńską, ciężko praco- 
wała? Ale czy Janka nie o- 
świadczyła, że w swych jas- 
nych płóciennych płaszczach i 
pantoilach wyglądają nie gor 
rzej od tych pamien, które 
przyjeżdżają tutaj żaglówka- 


mi 
OMA skierowaly się © SE 
gu, aby przyjrzeć się ostatnim 
żaglówkom, kióże stały tutaj 
na Kotwicy. Janka w pewnej 
chwili wskazała na wodę: 
Donald 


swym jachcie, 
znaki. 

Kasia pomyślała o dniu, w 
którym wyjechała z panią To 
ruńską ze wsi rodzinnej, 

—Może szczęście się do niej 
uśmiechnie — powiedziała pa- 
ni Toruńska do jej matki. 

Czy ieraz gdy w Orłowie 
wszystko już się kończy, nie 
musi nastąpić jakiś zwrot w 
jej życiu? Kasia usłyszawszy 
słowa Janki, spojrzała na mo- 
rze. Czerwone światło z pokła 
du iańczyło, podniosło się, za- 
kreśliło łuk i mów opadło. Do 
brze. Miara będzie! Pokaże 
im, że potrafi się zachować 
jak inne dziewczęta i jak pa- 
nie żegłarzy, których obser- 
wowała. 

— Szybko — rzękła Janka, 
pociągając ją za ramię — jak- 
gdyby się obawiała, że Kasia 
się rozanyśli. — Umówiła się 
z Donald Smithem i jego przy 
jacielem, którzy przybyli mo- 
torowym jachtem z Irlandii, 
Po długim wahaniu Kasia zgo 
dziła się jej towarzyszyć. 

Janka szybko szla naprzód, 
a Kasia w milczeniu podąża- 
ła za nią. 

„Życzę ci wiele: szczęścia”, 
przypomniała sobie znów sło- 
wa pani Toruńskiej i już oczy 
ma wyobraźni widziała siebie 
jak po wielu latach wraca do 
swej wsi rodzinnej jako ele- 
gancka kobieta. 


Daje już nam 


ma światło na A pewien młodzienieć, któ- 


„TRZY LILIE“ y 


Firma chrreścijañska. 


ry niestety był biednym kowa 
lem usunie jej się z drogi. Ka- 
si nie będzie łatwo podać mu 
rękę, ale trudno życie rozłą- 
czyło ich... 

Nagle Kasia przetarła oczy. 
Czy nie szedł Jan naprzeciw 
miej swym ciężkim krokiem 
kowala? Kasia przytuliła się 
do ramienia Tont. Gdy męż- 
czyzna ją minął, Kasia obróci- 
ła się. Ale on już znikł. 

Kasia chętnieby pobiegła za 
nim, ale Janka trzymała ją mo 
amo, a poza tym jaż zjawili się 
obaj żeglarzę, Dona di jego 
przyjaciel. 

Ramię przy ramieniu, szli 
we czworo w jednym szeregu. 
Nie mogąc się porozumieć u: 
śmiechali się do siebie, lekko 
zakłopotani. W końcu całe to 
warzystwo doszło do brzegu i 
wsiądło do łodzi. Obaj mło- 
dzieńcy wiosłowali zapamięta 
le, a dziewczęta siedziały mil- 
czące. Ale gdy dostali się na 
pokład jachtu znów roziegły 
się śmiechy. Tylko Kasia by- 
la milcząca. 

— Skaal! — wykrzyknął 
rzyjaciel Dogalda — Tour 
Health, na zdrowie — w trzech 
językach zamierzał wygłosić 
pierwszy toast. Ale na tym u- 
rwał, bo nie wiedział co ma da 
lej powiedzieć i objął Janke. 

Kasia siedziała wyprostowa 
na i spozierała na swój kieli- 
szek. Ale gdy nic się nie wy- 
darzyło, zer£nęla na Donalda. 
Było jej przyjemnie, że ją tra 
ktował jak damę i nie śmiał 
jej objąć. Chciała przewyż= 
szyć Jankę i ośmieliła się stuk 

nąć z Donaldem 


— Oh ty nie taka, jak inne 
dziewczęta! 

Kasia zrozumiała į była za- 
dowolona. 

— Dlaczego? — zapytała ko 
kieteryjnie przechylając gło- 


wę. 

m Nię jak inne — rzekł Do- 
nald, — dzika, 

Kasia zrozumiałą i była za- 
wało się jej, że poznał w niej 
dziewczynę, która potrafi tyl- 
ko ciężko pracować lub paść 
gęsi. 

— O nio — rzekł pośpiesz- 
nie Donald, który inaczej my- 
ślał, niż Kasia go zrozumiała. 
Pomyśłał chwilę i w końcu do 
dał — morski kot. 

Kasią nie zrozumiała, że to 
oznacza coś dobrego. Wsłała 
i skierowała się do drzwi. Do- 
nald również się podniósł, sta 
nął obok niej i pożołył dłonie 
na jej biodrach. Jego przyja- 
ciel coś wołał, fanka krzycza- 
ła, ale Kasia nie zwracała na 
to uwagi. kl dzy na ze- 
wnątrz i ujrzała jasne niebo. 
Pomyśłała o niebie w swej wsi 
rodzinnej i o Janie i pchnęła 
drzwi. Donald chciał ją za- 
trzymać, zdawał sobie bowiem 
ke że postąpił niewłaści- 
wie, ale Kasia pchnęła go tak 
silnie, że upadł. 

A ambitna dziewczyna wsko 
czyła do łodzi, która była przy 
mocowana liną do statku. Do- 
nald, który mocno trzymał li- 
nę. przyciągnął ją do statku 
i chciał sięgnąć po Kasię. Dzie 
wczyna jednak wyrwała mu 
się i ugryzła go w rękę. Do- 
nald krzyknął i wypuścił linę. 
Kasia w?ciagneła ia z 


mieszkaniu Anastazji 


obres 


Z cAĆ rewizję w 
sawriłowny.». 
Dalszy ciąg jutro. 


czy i zaczęła wiosłować, 

Gdy wyskoczyła na brzeg 

była śmiertelnie blada i rzuca 

la wokół siebie na wpół błęd- 

ne spojrzęnia. Obudziła się z 

odrętwienia, gdy mężczyzna, 
ob 


który był podobny do Jana 
toieyt się do niej. 
— Niech pani mi wyboczy, 


że śmiem zagadnąć tak wy: 
jak pani. 


tworną kobietę, jak 

To nie hył wprawdzie Jan, 
ale uważał ją za taką: za jaką 
chciała uchodzić, 

— Jeśli pan chce, może mnie. 
pan odprowadzić do pensjona 
tu. | 

Młodzieniec wyksztusił po- 
dziękowanie i jeszcze raz pro 
sił o wybaczenie, że on zwy- 
kły marynarz, śmiał zaczepić 
tak wytworną kobietę. 

Czy Jan nie był podobnie 
nieśmiały? Dla niego nie by- 
ła kotem morskim... 

— Pani mieszka w tym wy-. 
twornym pensjonacie? Jestem 
niewymownie wdzięczny, że. 
pozwoliła zamienić z sobą kil- 
ka słów, jutro znów ruszam w 


drogę... 

Kasi pomyślała, że nigdy 
już nie powie Janowi, że po- 
rzuciła go, aby szukać szczę- 
ścia, róci do swej wsi, do 


Wa 

etknęła już klucz w za- 
mek, gdy nagle poczuła wiel- 
ką wdzięczność dla maryna- 


rza, który mimowoli przyczy- 


nił się do tego, że nie zapom- 
niała o swoich Janie. Odwró- 
ciła się, zarzuciła mu ręce na 
szyję i serdecznie go pocało- 
wała, a + chwili zatrzasnęła 
za sob « d”” wi pens*onatu 
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Kalendatz dnia 


CZWARTEK 
Boże Ciało. Be- 

dy w, d. K Ja- 

na, pap. męczen 


nika. 
ława, Radowiła. 


Sonos wea. 3,201 
zac „SU. . , b 
eE T A (W att f dniu procesu prze- 


TEDNE 21,37, zach, 451, 
HISTORIA PODAJE 


1566 Woielenie Ziemi Bracławskiej 
Polski. 

1606 Rzeź Polaków w Moskwie. 
1809 Zajęcie Lwowa przez wojska 
Księstw. Warsz. - 

1818 Otwarcie Sejmu Królestwa 
Polskiego, 
1905 Bitwa morska ros.-jap, pod 
Cuszimą. 
PRZYSŁOWIA 


a „faki dzień jest w Boże Ciało, 
akich dni po tym niemało”, 


KTO NIE WIE, ŻE 
Najwyższą górą w Niemczęch tet 
Zugspitze EENI 3965 m | 


HUMOR WIELKICH LUDA: 

Mark' Twain w życiu. Sławny ame 
rykański humorysta zobaczył raz w 
czasie Broda koło emeniarza 
dwóch ludzi, zajętych jakąś prats 

rzy murze ementarnym. Na zapy- 
anie nsłyszał odpowiedź: 

— Kończymy budowę muru loki. 
ła cmentarza. 

— Zbyteczna robota — odpowie- 
dział pisarz. — Mur jest w ogóle 
niepotrzebny. Przecież ci, którzy są 
na cmentarzu, nie mają zamiaru go 

uszczać, a ci, którzy są poza jego 
obrębem nie chcą zgoła tam wcho- 

zi 


NEZEERSZ TWE CP TENZI 
Tłumaczenie snów 


G. B. K. Pocóż tę ascetyczne po- 
stanowienia? Życie seksualne jest 
nam dyktowane przez naturę, po- 
trzębne dla zdrowia i równowagi du 
chowej. Pani zd$ jest mężatką i nie 
widzę żednych podstaw, dla któ- 
rych miałaby Pani oddalać się od 
męża, którego Pani kocha. 

„Białorusinka. Wróci Pani do swej 
ojczyzny. Okoohany myśli czasem 
o Pani, ale ma już kogo innego, Be- 
dzie poprawa warunków material- 


ych. 

P. Zuzanna. Skrzywdziła Pani ko- 
goś. Proszę tę krzywdę naprawić, 
imaczej pomści ‘sia ona” na Pani! 
Blondyn durzy się'w Pani, Wyjdzie 
Pani za nigo: 

Książę z bajki. Zbyt wiele kobiet 
ma joż Pana na. sumieniu. Czy na 
prawdę nie czuje pan wyrzutów sti- 
mienia, pozostawiając 
dziewczyną na łasce losu? Prawdzi- 

mężczyzna tak nię postępuje. 

K.6. Czeka Pana rozmowa z 
mężczyzną w mundurze. Spotkanie 
z miłą kobietą, Zatarg pieniężny. 
Miłe chwile w pronio przyjaciół. 

Nasturcja z Modrzewiowej. Na lo- 
terjj może Pani grać, ale dopiero w 
r. 1958. Sen Pani numeru nie wska- 
zywał. Brunet lyb brunetka wspo- 
może Panią, 

„Pelus 112, Narzeczony kocha Pa- 
nią; sen nie wskazuje jednak, czy 
się z Panią ożeni. Kłopoty pienięż- 
ne będą. W przyszłości duża zmia- 
z. lepsze, Choroba w  sąsiedz- 
tw 6 


de 


Ka męeżeś 


Będzie pisaś: 


uwiedzioną | 5 


w BEC czTREH FÓ©ovo 


Jak ujęto bande Doboszyńskie 


ciwko Płonce i towarzyszom, 
oskarżonym o najście na Myśle 
nice zeznawali świadkowie os- 
karżenia, f 

Jako pierwszy zeznawał ko- 
misarz polieji Królikiewicz, któ 
ry stwierdził, iż 3 czerwca u- 
dał się do Myślenie, gdzie otrzy 
mał rozkaz ścigania bandy Do- 
bozyśca: 

Wyruszył na czele 12 poli- 
cjantów, patrolując okolicę, Po 

ołudniu w okolicy lasu pore- 

iańskiego usłyszał kilkanaś- 
cie. strzałów, po czym zobaczył 
grupę ludzi cywilnych, strzela. 
jących w kierunku Myślenie, 
wobec czego wydał rozkaz roz" 
Ri raty się w tyralierę i począł 
zbliżać się przez ciężki teren w 
stronę bandy. 

Strzelanina trwała. Gdy poli 
cja przybliżyła się na 150 m. 

o bandy, Świadek zobaczył 
grup neiekających osób cywil 
nych, nzbrojonych w karabiny 
i rewolwery, Z grupy tej posy* 
pały się strzały do policji. 

Konie Królikiewicz wo- 
bec teg kazał dać salwę, po 
czym natychmiast ruszono bie- 
giem w kierunkn bandy. Na 


dzieli, że zwołał on ich z po- | Myślenicach, łuski z wystrzelo 
szczególnych placówek Stron- | nych nabojów, siekierkę 


nietwa Narodowego * 

W dalszym ciągu znaleziono 
jeszcze jeden karabin ze złama 
ną kolbą, dwa bagnety zrabó- 
wane na posterunku policji wl 


itp. 
W tym czasie ieiki od- 
dział komisarza Polaka, który 
pierwszy stoczył walkę z dy- 
wersantami, w czasie której 
ranny był Józef Pałka, 


Porzucili rannego bez opieki 


Komisarz Królewicz zezna- 
je, iż znalazł go ciężko ranione 
go z nieopatrzoną raną, gdyż 

ywersanci pozostawili go wła 
snemu losowi, wobec czego ka- 
zał go natychmiast opatrzyć. 

Tadeusz Markiewicz, komi- 
sarz policji, opisuje swój u- 
dział w akcji pościgowej, w 
której rezuliacie znalazł się 

od Zubrzycą już po starciu z 
: oboszyńskim i resztą jego lu- 

Zl, 

W pobliżu miejsca starcia za 
trzymano osk, Jana Radocha, 
przy którym znaleziono kara- 
bin i naboje. Radoch przyznał 
się, że karabin do niego nale- 
ży. ; 
Przy zatrzymanym znalezio.- 
no ponad to legitymację Stron- 
nietwa Narodowego. Radoch 
ukryty był w odległości mnie' 


małej polance, na której znala | więcej 100 m. od miejsca, gdzie 
zła się wkrótce policja, widać | w czasie utarczki ze strażą gra 


byl ślady dłuższego przebywa- 
nia większej ilości ludzi. 
Komisarz natychmiast kazał 
przetrząsnąć okoliczny teren. 
Schwytano wówczas osk, Wła- 
złę, który leżał w zbożu, a o- 
bok niego znajdował się kara- 
bin, 
Następnie 
Wątora, który miał przy sobie 
rewolwer i.sznur. Ujętych dy- 
węrsantów natychmiast prze- 
słuchano, Przyznali oni, że bra 
li udział w natściu Doboszyń- 
skiego na Myślenice i opowie- 


znaleziono osk. 


O AG RT ZTZE USSR a CEE 


IDEALNIE CZYŚCI ZĘBY 
A KYDEEKO DO ZĘSÓW 


PUNI pA fita AAG 
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czyli: „Nowe metody pedagogiczne“ 


(4. E.) — Nie wiem, czy pan 
się możesz tego pode jmoroać— 
móroiła pani (rołdbergoroa do 
nauczyciela lzaaka Knapkin- 

— bo Damidek to nie jest 
zmyczajny dzieciak: tylko po- 
prostemu wybryk natury, Je- 


"go żaden nauczyciel nie może 


nauczyć porządnie pisać, bo 
on jest leniuch ; nie chce posta 
mić ani jednej literki, A mięc? 
— Bądź pani spokojna — od 
rot dobrotliwie pan lzaak, — 
mnie on już będzie pisał, 
Pani Goldbergowa  sprora- 
dziła sroojego Dawidkaworzed- 


staroila go naonek po-| W 


czem opuściła pokój, 

Wóroczas pan Izaak położył 
na stole papier i rzekł: 

— Dawidek. 

— Nie chcę. 

— Siądź no przy stole., 

— Po co? 

— Weź pióro. 
Jal? 

-— | napisz, jakie prezenty 
chcesz, żebu mania ci kupila. 


— 


Damidek zaczął pisać, Nau- 
czyciel poszedł di domw a 
chlopiec wciąż jeszcze pisal, 
Drzroi zamknął na klucz, nie 
jadł, nie pil į pracowal przez 
say dzień, 
, Również m nocy paliło się 
swiatlo ro pokoju Damidka, a 
dnia następnego drzwi ro dal- 
szym ciągu byly zamknięte. 
Nie pomogły błagania matki i 
persroazje ojca. Dawidek nie 
chciał przerwać roboty ani na 
chwilę. Pisał i pisał. 

Wreszcie trzeciego dnia prze 
rażony ojciec wymażył drzm:: 
yrmał z rąk rozgorączkowa- 
nego chiapeg zapisane arkusze 
przęczytał listę roszelkich isť- 
piejących į nieistniejącich za- 
bawek, poczem, zrozumiawszy 
szatański pomysl pana Izaaka, 
pobiegł doń: aby doraźnie go 
ukarać, 


X 


c? skazał pana Emanuela 
Goldberga na 4 dni aresztu za 
pobicie nauczyciela, 


niczną zabiły został jeden z dy 
wersantów niejaki Machno. 

Na pytanie obrony, świadek 
zeznaje, że grupa dywersan- 
tów z Doboszyńskim znajdowaą 
ła się już niedaleko od grani- 
cy czechosłowackiej, 


Od jednego z naszych” Czytelni: 
ków z Sierpea otrzymujemy poniż- 
szy list „który znakomicie charakte 
ryzuję tamtejsze porządki sanitar- 
ne: 

Szanowny Panie Redaktorze! | 
Czytając stale poczytne Pana pis- 
mi zachwycony jestem sprawożda- 
niem, jakie ukazało się'kilka dni te- 
mu o działalności komisji sanitar- 
nej w Warszawie i w zwiazku z tym 
właśnie wyobrażam sobie jak wdzię 
czne pole do popisu mieliby zarów= 
no panowie redaktorzy, jak i podo- 
bnn komisja sunitarna, gdyby pew- 
nego dnia znalazła się w Sierpeu. 
W odróżnieniu od Warszawy, któ- 
ra posiada smietniki bez przykry- 
cia, w Slerpen nle zdarzyło się wo- 
óle, żeby kto słyszał o śmietniku. 
ażdy tu bowiem sypie śmieci gdzie 
mu się tylko podoba, a jeśli idzie o 
bajora ta nie tylko znajdują się na 
każdym podwórku, ale o zgrozo ta 
rynku! Tu gdzie sprzedaje się na- 
biał i produkty spożywcze znajdu- 
ją się jęowie miast ajora, w któ- 


———A 


rych ojcowie miasta, „w stałej tro- 
sce o zdrowie mieszkańców*, hodują 
miliardy much, komarów i innych 
owadów znakomicie roznoszących 
bakterie chorobowe. 

Studnie zarówno prywatne, jak i 
miejskie nie mają przymocowanych 
wiader do czerpania wody i stąd na 
porządku dziennym są widoki, że 
wodę czerpie się ze studni wiadrem. 
które w nocy służyło za klozet. Na- 
turalnie wiaderka takiego nie plu- 
cze się nawet, jeno bezpośrednio pe 
wylanin na rynek nieczystości za 
nurza go się w studni. 

Trudno byłoby doprawdy życzyć 
spożywcom takiej wody smacznego. 
ale z drugiej strony uświadomić so: 
bie trzeba jak czalona zachodzi przy 
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ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 


Wszechówiatowej sla- 
wy Jasnowidz, Prof. 
Dźami, założyciel „Po- 
radnia Życia” w Beor- 
linie I Dreźnie, twór- 
ca dział astrólogicz- 
nych. ile wedle 
obliczeń  koballstycz- 
nych i wizji medjalnej 
wygrana nastąpi, prze 
śle keżdemu zgłasza 

Jącemu sią zupelnie 
d:mo los. Jasnowidz Prof, Dżami daje 
każdemu  siuprocentowe przepowiednie. 
zdobędziesz klucz, którym otworzysz sobie 
wrota do szczęścia | dobrobyłu. Tajemnica 
loterii tkwi w Twoim imieniu. Podaj Imię, 
datę urodzenia, klika włosów dla kontak- 
tu oraz totografię (o ilo posiadasz), a po- 
wiem Ci, kiedy, ile | czy wogóle wygrasz. 
Przepowiednie, wskozówki, horoskopy: ży- 
glowe, miłosne, kradzieże, zakopane skar- 
by, odnalezienie zaglnonych osób alano- 
wią tajemnice Twego szczęścia. Nadośiii 
paon zloty na parto. Bəzplatnych hoton» 
opów nie wysylam. Poradnia życia Jasno- 
widza Prot, Dżywi, Kraków, Wielopala 5, 


Z wyjaśnień i zeznań kom. 
Kuzielą wynika, że oskarżeni 
bez żadnego przymusu bardzo 
wiele zeznawali podczas śledz- 
twa, przyznając się do wszyst- 
kich szczegółów. 

Przytaczą m. in. zeznania 0- 
skarż, Wygody, który wcale 
nie pyłany opowiadał, jak po 
ucieczce z lasów porębiańskich 
zgłosił się u adw. Pozowskiego, 
który powiedział mu wówczas, 
żeby „wziął wody w usta, mil- 
czał i jaknajprędzej zniknął”. 

Kazimierz Przeździęcki, star 
szy posterunkowy służby śled- 
czej był przydzielony de jedne 
go z oddziałów policji, który 
w pościgu doszedł aż do Zu- 
brzye. 

Świadek opisuje jak na jed- 
nym z pobliskich wzgórz po- 
chwycono Knota i Przybylskie 
go. Znaleziono przy nich rewol 
wer. naboje oraz łuski karabi- 
nowe. 

Marian Klimaszewski, poste- 
runkowy brał udział w akcji 
pościgowej w grupie komisarza 
Polaka, złożonej z 14 ludzi, któ 
ra o godz, 14.40 pod Porębą nat 
knęłą się na dywersantów. 


$ierpc tonie w brudach 


takich porządkach możliwość zaka- 
żenia chorobami epidemieznymi. 

Takie urządzenia jak zlew moż: 
naby tu pokazywać ludziom na wy- 
stawach, 8 jestem pewien, że sami 
ojcowie miasta nie wiedzieliby do 
szego teu skomplikowany przyrząd 
może służyć, 

Każdego, kto wjedzie do Sierpca 
zachwycić muszą przede wszystkim 
stada bezpańskich psów, które włó. 
czą się tutaj dniem i nocą, samo. 
pa, bez kagańców, korzystając 2 
najpełniejszej swobody ruchów 
Psie „zaloty mliosne* adbywają się 
na ulicach przy asyście małych dzie 
ei i młodzięży szkolnej, która w 
przystępie dobrego humoru atakuje 
zakochane zwierzęta ku uciesze sta) 
szego społeczeństwa. 

Uprząż tutejszych koni dorożkar: 
shich mogłaby z całym  powodze. 
niem wystana być na targi poznan 
skis, aby i mieszkańcy innych miast 
mogli je podziwiać, byle tylko broń 
Boże nie zaopatrzeć się w nie, 

Staty Czytelnik. 


Oddział policyjny w odległo 
ści 300 m. zauważył grupkę lu 
dzi, której nakazał się zatrzy 
mać, Grupa ta nie usłuchała 
wezwania, lecz szła dalej w 


as, 

Gdy oddział policyjny zbli- 
żył się do lasu, padły pierwsze 
strzały, Policja podeszła w ty* 
ralierze do skraju lasu, gdzie 
nastąpiła już wymiana strza- 
ów, | 

Tyraliera policyjna zajęła na 
stępnie sąsiednie wzgórza. Wi 
tym czasie komisarz Polak zna 
lazł worek z kiełbasą i przyła- 
pał jakiegoś człowieka. | 

Świądek otrzymał rozkaz od 
prowadzenia tego człowieka do 
rezerw. W drodze świadek nat- 
knął się na grupę 30 ludzi, czę- 
ściawo uzbrojonych w karabi- 
ny. Ludzie ci szli na niego. 

Obok znalazł się jesc je 
den policjant į wspólnie z nim 
świadek zaczął ostrzeliwać ata 
kujących, 
stał Józef Pałka, Grupa dywer 
santów cofnęła się, $ 

Przy rannym Pałce znalezio 
no pieczątkę posterunkn myśle 
niekiego, karabin, granaty iza- 
wiące itd. 

Po przerwie na wniosek pro- 
kuratora składał dodatkowe ze 
znania komisarz Markiewicz. Z 
zeznań tych wynka, że używa- 
no jedynie karabinów  ręcz- 
nych, natomiast karabinów 
maszynowych nie używano. 

Jedyny automatyczny pisto 
let, tóry posiadał oddział pod 
Porębą zepsuł się już po kilku- 
nastu strzałach. 

dalszym ciągu zeznawał 
posterunkowy Kazimierz Dzie- 
nko; który biorąc udział w po- 
ścigu, z kilku dywersantów. 
W czasie rewizji znaleziono u 
Pałki naboje karabinowe, latar 
kę elektryczną z posterunku po 
licyjnego i nową marynarkę, 
zrabowaną ze sklepu, u Galaty 
zaś nożyce do przecinania dru- 


u. 

Galata prosi o możność wyje 
nienia i twierdzi, że były to 
obcęgi, 

Dalej świadek Dzienko oś 
wiądcza, iż Antoni Kwinta 
zmierzył z rewolweru do świad 
ka, nie wystrzelił jedynie wido 
cznie dlatego, że nie miał na- 
bai lub że rewolwer się zaciął. 

Świadek zeznaje, że był przy 
ujęciu Doboszyńskiego, przy 
którym już nikogo z jego ludzi 
nie było. 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Cierpienia z powodu nosa 


P. K, M. Z SIEDLEC 

żali nam się: 

„Mam lat 15, mieszkam z rodzica- 
mi, którzy mnie nienawidzą za to, 
że jestem brzydka, gdyż mam za 
duży mos, Ojciec obmyśla różne 
przezwiska, którymi obrzuca mnie 
całą rodzina, a zwłaszcza 20-letnia 
siostra, która jest bardzo ładna, 

O, jakże ja cierpię! Przecież to 
nie moje wina, że mam za duży nos. 
Jeżeli Pan Redaktor zna. jakiś śro- 
dek na zmniejszenie nosa, tę proszę 
mi go podać, bo inaczej będę musia- 
ła się zabić. 

To przecież mie będzie nawet 
zbrodnia, lecz poświęcenie, bo gdy 
zejdę im z oczn, sepoman o mnie i 
będą szczęśliwi, że pozbyli się naj- 
brzydszej z rodziny, która im jest 
tylko zawadą. Dlatego tak proszę o 
środek na zmniejszenie nosa, że gdy 
będę ładniejsza, może ntnie polubią, 
jak resztę braci i sióstr”. 


*. h 

Pomimo najszczerszej chęci trud- 
no mi uwierzyć w brzmienie listu 
Pani. Traktować w ten sposób od 
strony nrody mogą tylko „opieku- 
nowie” z domu... publicznego, a nie 
rodzinnego i to w dodatku sami ro- 
dazice i rodzeństwo: 


Na cóż oni Panią wychowują? Na 
osobę, która ma olśniewać urodą czy 
po pro na pożyteczną obywatel- 

tozmiar nosa arasims] nie 
świadczy o wartości duchowej czło- 
wieka, a ta decyduję przede wszyst- 
kim w życiu. 

Myślę, że Pani poprostu bierze na 
serio żarty rodziców i rodzeństwa, 
Jeżeli chodzi o poprawienie ksztuł= 
tu nosa, to rzeczywiście miejscowe 
zakłady kosmetyczne, których jest 
sporo, podejmują się prób tego rto- 
dzoju, ale bynajmniej nie ręczę za 
dobry skutek. 

„ZNIECHĘCONEJ* 

pragnąłbym z całego serca do- 
dać nieco otuchy, zwłaszcza, że za- 
głagaje na nią w całej pełni, Takich 
wypadków, as Pani opisuje, jest 
wiele, nieste 1 aż za wiele w życin. 

Należy nmieć znaleźć z nich wyj- 
ście, Już sis Pani taka sposobność 
nadarzała, Zaniedbała Pani z nieĵ 
skorzystać. To niedobrze. Može ta 
rzecz da się jeszcze naprawić? 

Jeżeli nie w tym „ta w innym kie- 
rankn „Trzeba sobie jakoś życie u 


milié, inaczej doprawdy zbrzydnie 


i dą drogę złym myślom aamobóf- 
CZYM, 


rzy czym ranny zo 


Sprawce 


We wiorek w południe mię- 
dzy godzinami 11 i 12 dokona- 
no śmiałej kradzieży w kolek- 
turze Lichtensztajna i Czer- 
wińskiej w Warszawie przy 
ulicy Marszałkowskiej nr. 148. 
Ekspedientka Emilia Piętniko 
wa usłyszała lekkie bębnienie 

alcami w szybę wystawową. 
Widząc przez szybę jakiegoś 
osobnika ekspiedientka wyszła 
w celu zwrócenia mu uwagi. 
Gdy stanęła w drzwiach że- 


by go ofuknąć, do sklepu 


S$łużąca — 


PZN ai 


schwytano 


wślizgnął się jakiś inny osob- 
nik. Dopadł do lady sklepo- 
wej i otworzywszy szufladę 
skradł teczkę ze znaczkami 
stemplowymi i blankietami 
wekslowymi na sumę 900 zło- 


(omainen ie YE PDZ kW TA Z 
CZYTAJCIE 


PICIE KOBIECE 


okradła mieszkanie chlebodawcy 


IW czasie pobytu adwokata 
Witolda Rościszewskiego w 
więzieniu, służąca jego Ma- 
rianna Grabowska wybiegła 
pewnego dnia na ulicę, podno 
sząc alarm, iż mieszkanie zo- 
stało okradzione. 


Przybyła policja zwróciła - 


uwagę, że w mieszkaniu pa- 
nował nieład rzeczy, nawet 
wartościowe były jednak po- 
rozrzucane po zadłodze; co 
świadczyło, że włamanie mu- 
siała dokonać osoba, mało 
wprawna. Po przyjściu wła- 
ścicieli mieszkania okazało 


Pelna tabela 38 Loterii 


| się, że brak jest paczki bank- 


notów na 9.000 zł. 

Poddano przesłuchaniu słu- 
żącą, która przyznała się do 
winy i wskazała na swego 
przyjaciela, Jana Kajewskiego, 
który podżegał ją do dokona- 
nia Kradzież: dopasował klu- 
cze i nauczył, jak ma postąpić, 
by symulować włamanie. 

Wczoraj Grabowska i Ka- 
jewski odpowiadali przed Są- 
dem Okręgowym w Warsza- 
wie, Grabowską skazano na 
półtora roku więzienia a Ka- 
jewskiego na 2 lata, 


tych. . Rzucił się do ucieczki. 

Ale niewiasta zorientowała 
się w sytuacji i zastąpiwszy ra 
busiowi drogę wszczęła alarm. 
Rabuś uderzył kobietę i prze- 
wróciwszy zaczął ją kopać, 
Piętnikowa zdołała uchwycić 
jedną nogę rabusia wskutek 
czego nie mógł on uciec. Ko- 
bieta mimo bicia jej nie opu- 
ściła opryszka. 

W tym czasie przechodził 
wywiadowca policji. Słysząc 
hałas w sklepie wpadł do śroć 
ka wnętrza. Jednak rabuś zdą- 
żył już wyrwać się z rąk ko- 
biety i popchnawszy wywia- 
dowcę wybiegł na ulicę kieru- 
jąc się w stronę ulicy Królew 
skiej. 

Nastapił pościg. Kilku nie- 
znanych mężczyzn, prawdopo- 
dobnie kompani  rabusia, 
wpadli na wywiadowcę, usiłu- 


jowi. Jednakże groźna posta- 
wa publiczności zmusiła ich 
do ucieczki. Złodziej został 
Zrabowaną teczkę ze 


ujęty. 


uchwały rabunek w kolekturze 


znaczkami i blankietami wek- 
slowymi mu odebrano. 
Rabusiem okazał się Chaim 


Kołtun z Łodzi (Podrzeczną w 
135), który przybył.z szajką 
swoich kompanów na gościn- 
ne występy. Policja wszczęłą 
dochodzenie AO bowiem 
rzypuszczenie, że ła sama 
A dokonała rabunku w tą 
kich samych okolicznościach 
teczki ze znaczkami na sumę 
500 złotych -w sklepie tytunie 


"wym na Placu Trzech- Krmzy. 


ży 


Działacz -komunista został ścięty 


BERLIN. Wczoraj ścięty Zo- 
stał w Kolonii 29-ierni ROR, 
skazany jeszcze 15 stycznia b. 
r. przez trybunał ludowy na 
śmierć za działalność komwni- 
styczną 

Skązany, który usiłował w 
porozumieniu z zagranicznymi 


placówkami Kominternu, powa 
łać do życia nielegalną organi: 
zację, rozwijał swa akcję do 
marca Ub, r, i | 
Komunikat nie wymienia mo 
tywć w, dla których wykonanię 
wyroku odłożone zostało o prze 


| szło 4 miesiące. 


W Syjamie panują dziwne obyczaje 


Życie w Syjamie reguluje 
wiele obyczajów, które dla nas 
Europejczyków są całkowicie 
niezrozumiałe. Jeden z tych o- 
byczajów nakazuje, aby 
wszystkie kobiety wychodziły 
za mąż i tak rzeczywiście się 
dzieje. Gdy panna kończy 35 
lat, zostaje wciągnięta na spe- 
cjalną listę, która znajduje się 

od bezpośrednią kontrolą kró 


| Warszawa: 


E utorować droze złodzie- 
! 


Marszałkowska 121, Targowa 46, Wolska 15, Dworzec Gł. 
i Średnicowy. 
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1 i IM ciągnienie 
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la. Król bowiem jest, zgodnie 
z obyczajami Syjamu, zobowią 
zany wyszukać dla niej męża. 
Gdy Europejczyk zapyta w ja 
ki sposób to się przeprowadzą, 
odpowiada mu się. że król 
zwraca się do więźnia i propo 
nuje mu wolność, jeśli ożeni 
się ze starą panną. Większość 
więźniów z radością przyjmu 
je tego rodzaju propozycję, a- 
by tylko uzyskać wolność, Q- 
czywiście propozycji podob- 
nych nie robi się ciężkim prze 
stępcom. 

Gdy dłużnik w ciągu trzech 
miesięcy nie uiszcza długu, 
wierzyciel może go ująć i zmu 
sié aby edprącował dług. Je- 
śli dłużnik ucieka, wierzyciel 
ma prawo zmusić do pracy je 
go ojca, żonę lub dzieci. Do- 
tychczas jednak jeszcze nie 
zdarzyło się aby dlużnik nara 
żał na podobne nieprzyjemno 
ści swych najbliższych. Dzięki 
temu obyczajowi nie dopusz- 
cza się, aby ktoś był zadłużo- 
ny przez dłuższy okres czasu. 

Szczególne są również cere- 
monie związane ze skazaniem 
przestępcy. Skazanego budzi 
się o świcie i zakutego w kaj- 
dany prowadzi się do świąty- 
ni, gdzie wokół niego zapali 
się świece. Następnie upomina 
się go,„.aby o niczym nie my- 
ślał i oddalił ducha od spraw 
ziemskich, 

Zazwyczaj skazańcem „zaj- 
muje sie“ dwóch katów. Je- 
den z nich ukrywa się w krza- 
kach, drugi zaś ubrany w pur 
purowy strój prowadzi go na 
miejsce kaźni i każe usiąść na 
stocie bananów. aby „całkowi 
cie oddzielił się od ziemi”, Na 
stępnie skazańca kładzie się 
na bloku i napycha mu się u- 
szy ziemią. W ciągu następ- 
nych kilku godzin nie się nie 
dzieje, ponieważ na mocy u- 
stawodawstwa syamskiego — 
skazany musi dobrowolnie 
lożyć głowę pod siekierę. To 
następuje dopiero wówczas, 
gdy skazaniec jest już całko- 
wicie wyczerpany.. W tej chwi 
li wyskakuje z krzaków drugi 
kat i odcina mu głowę. Po e- 
gzekucjt kaci oblewają się 
„świętą wodać.i we wszelki 
możłiwy sposób uwalniają się 
od kontaktu z duchem skazań 
ca, f 
a ei r N aae 

UCIEKŁ W WIĘZIENNYM 
UBRANIU 

Przy niektórych robotach publicz. 
nych władze: posługują się więźnia- 
mi. Między innymi grupa więźniów 
z ośrodka więzienia w Mokotowie 
zatrudniona jest przy robotach wi- 

ępa Pijarska w 
gminie Karczew powiatu warszaw- 
skiego. 

Onegdaj jeden z więźniów zdołał 
SE czujność. strażników i zbiegł. 
Był to Jan Cywiński, skazany zresz- 
a zaledwie na 6 miesięcy. Do prac 
pvża więzieniem używa się tylko 
więźniów skazanych na wyroki ma- 
łe. Ale Cywińskiemu i tych 6 mie- 
sięcy zdawało się za wiele i gdy 
udało mn się skorzystać ze sposob- 
mości, wybrał wolność. 

Może wróci sam — na zimę. 


TADEUSZ RYS “° 
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m 


Sas Charewicz zawiadomił Iwanowa, gdzie przebywa 
Tadeusz i po wyjściu Jadzi, która udała się z Pyłkiem na 
dworzec, wpadła do mieszkania policja, aresztując Tadeu- 
sza, którego skutego kajdankami odprowadzono do ochrany. 
Wracając z dworca, by zawiadomić Tadeusza, że dworzec 
nie jest obstawiony, zauważył Pyłek jak prowadzą go aresz- 
towanego. Wrócił na dworzec, podstępem zaw adzię; 
wyprowadził ją na ulicę. Tu jęjĄ kk jg go: 
— Pyłek, powiedz, co się stało? | 
Jadzia stanęła na chwilę, zatrzymała się, nie 
mogąc kroku dalej postąpić. 

Powiedz, co się stało z Tadeuszem? — pyta 

zrozpaczonym głosem. 

— Chodź.do kawiarni, nie będę z tobą na ulicy 
rozmawiać. 

— Powiedz, Pyłek kochan: 

„ze łzami w oczach błagała Jadzia. 

Pyłek ujął ją pod rękę. Jak pijana, ledwo trzy- 
mając się na nogach szła za nim. Weszli do ka- 
wiarni, zajęli oddzielny pokoik. Jadzia opadła na 
krzesło. j 

Wie już, wie napewno, że się coś z Tadeuszem 
wydarzyło. A jednak tli się jeszcze w jej sercu 
mała iskierka nadziei. 

— Powiedz, aresztowali go, czy nie — uchwy* 
cila rękę Pyłka. — Powiedz prawdę... 

Tak... — szeptem odrzekł Pyłek, trudno mu 
było więcej mówić, kochał Tadeusza jak rodzone- 
'go brata. 

— Skąd, w jaki sposób? 

— Właśnie, że to mmie trapi... Nie wiem, w ja- 
ki sposób tam trafili. , 

— Policja wpadła do mieszkania... 

— Tak, zabrałi go z mieszkania. 

— A w jaki s 
+ — Nie uciekałem. Nie miałem potrzeby ucie- 
kać. Zobaczyłem, jak prowadzą Tadeusza ulicą, 
otoczonego bandą szpiełów. 

_—A więc wtedy kiedy wracałeś ode mnie, 

tak? A może zeszedł na dół coś kupić i przypad: 

"akowosaresztowałi go?:ą vu 0.0, 7 Ba uix 

+ — Nie; nie wierzę w taki przypadek; Mam ra- 
"czej wrażenie, że zabrali go z domu... W przeciw- 

aym razie nie prowadziłoby go tylu szpiclów... 

Jadzia siedzi i milczy. Nie może uwierzyć, że 
to się wydarzyło, że już więcej nie zobaczy swe- 
go Tadeusza, że pocałunek ich na pożegnanie, był 
ostatnim aera ai aa 

Zadrżała cała. W serce jej wżarł się szalon 

ból. Boże, czy ujrzy jeszcze kiedyś Tadeusza? 

„Czy będzie jeszcze spoglądać długiemi godzinami 

w jego oczy, piękne oczy jej ukochanego Tadeu- 
sza 

a Szczęście prysło, zniknęło. Tak jak znika słod- 
i sen. r y 

‘i — Czy zauważył ciebie? — przerwała po kil- 
ku chwilach milczenia. £ | 

-— Tak, jestem przekonany, że mnie widział. 

— Uśmiechnął się? 

— Nie, odwrócił głowę, by mnie nie zasypać... 

— Tak, rozumiem... — znów dluga chwiła mil- 
czenia. — Proszę pana, czy był on blady? 

Nie, był bardzo kojny, tak, jak gdyby 
nie się nie wydarzyło. adena nie należy do lu- 
dzi, którzy szybko wpadają w stan depresji... 

: — Tak, wiem... — westchnęła z trudem. 

— W walce nie powinno być. sentymentów... 
„Każdy z nas jest gotów przecież znaleźć się 
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w każdej chwili za bramą więzienia 

Pyłek usiłuje ją okoić. A Jadzia, jak gdy- 
by do siebie mówiąc zekła: 

— Każdego z nas oczekuje szubienica.., Chodź, 
pójdziemy... 

— Dokąd chcesz poj, Jadziu? | 

' — Chcę zaczenpnąć trochę powietrza., Duszę 
się... 38 | 

Wstała. Łzy dławiły jej głos. Powtarzała sło- 
wa Pyłka: c 

— Tak, Pyłek, masz racją, w walce nie trzeba 
zmać sentymentów. Nie trzeba poddawać się każ- 
dej klęsce... Gdy padnie jeden, dwóch, nie należy 
wycofywać się, trzeba walczyć dalej, póki sił 
i tdhu starczy.., Tak, masz rację... Ale jest mi tak 
ciężko, tak strasznie ciężko przenieść ten cios... 
Straciłam nie tylko męża: straciłam najlepszego 
Pain, jakiego miałam w życiu. 

oczu jej ciekły łzy. Starała się je zahamo- 
wać, przezwyciężyć, Podniosła głowę do góry i za- 
gryzła wargi. | 

Wyszli na ulicę. Porwał ich prąd mijających 
szybko ludzi, Ludzie s koroa spokojnie, śpie- 
szyli się gdzieś, ale Jadzia czuła się tu obca, ode- 
pchnięta, opuszczona... 

Wydawało jej się, że jest najbardziej nieszczę- 
śliwa wśród istot żyjących. Jakiś przeraźliwy ból 
wdarł się w jej serce, przeciął jej Świadomość 
ostrym nożem. Dokąd ma teraz pójść? W mieszka- 
niu jej jest teraz policja, oczekują jej powrotu. 

Mieszkania jej towarzyszy są pod dozorem po- 
licji, tylko to mieszkanie na Wroniej pod piątym 
było dotychczas najpewniejsze... . 

A teraz taka wsypa. 

— Ta wsypa, to napewno dzieło jakiegoś pro- 
wokatora — powiada Jadzia szeptem tak, by nikt 
wokoło nie usłyszał jej głosu. 

— Nie ulega to najmniejszej wątpliwości, ale 
„| chodzi właśnie o to, kto jest tym prowokatorem. 


katorem... 

— Kogo więc podejrzewasz? 

— Tylko kilku towarzyszów wiedziało, gdzie 
mieszkam... A teraz muszę rozpocząć rozmyślania 
na temat tego, kto jest tym prowokatorem... Ach, 
jakie to straszne, gd; trzeba pomyśleć, czy tym 
prowokatorem nie jest ktoś najbliższy, najbar- 
dziej bliski... Najserdeczniejszy Po Ach wolę 
już w ogóle nie myśleć na ten temat. 

Szli ulicami miasta. nie namyślając się, dokąd 
idą. Chwilę trwało znów milczenie. Jadzia wnet 
odezwała się. 

— Chciałabym gdzieś wejść, zebrać myśli. Nie 
wiem, gdzie mogłabym teraz wejść, nie znam żad- 
nego lokalu... 

— Czy pamiętasz Anastazję? — pyta Pyłek. 

— Anastazja? Zdaje sig to ta która była poko- 
jówką w domu doktora Dinskiego? 

— Tak, mieszka teraz w Wawrze, w "oddzie|l- 
nym domku... Dotychczas policja nie zna tego 
mieszkania, nigdy tam nie była.. Jedź tam do 
niej, Odpoczniesz tam świetnie, powietrze, do” 
mek znajduje się w samym lesie... ` 
Czy ona mieszka ze swoim mężem, czerwo* 
nym Jankiem, znasz go chyba? 

— Nie, nie znam go... Obawiam się, 


czy nie bę 


EEEE RAS NAPNE 


BOHATERSTWIE, ~ 
ŚWIĘCENIU . p” 


Ach, to ciągłe, straszliwe kto jest prowo* |. 


== W 


dę im tam przeszkadzać? | 

— O, nie, Anastazja będzie szczęśliwa, jak 
przyjedziesz tam do niej jako gość... Jej domek 
zmajduje się w pobliżu kolejki... Zapytajcie się 
o Stefana Szymkiewicza, tak się nazywa. Janek.., 

— Czy mogę tam jechać bez uprzedzenia? 

— Tak, chodź odprowadzę ciebie na dworzec 
kolejki... i 

— A co teraz będzie z Tadeuszem? 

— Mamy. czas jeszcze „namysłu... ' Porozu« 
miem się ż towarzyszami, Nie, ja jadę dziś'do Ło* 
dzi, bo muszę wszystkich zawiadomić o tym, co 
się wydarzyło... ; 

— Tak, Pyłek, musisz natychmiast nawiązać 
łączność z towarzyszami. Może uda nam się jesz* 
cze wyrwać go ze szponów śmierci... 

— Jutro spotkam się ze Stanisławem... Nie bę: 
dziemy żałować ani trudu, ani ofiar... i 

— Boa drogi Boże, niech on tylko żyje, niech 
go nie zabijają! — szepce Jadzia, iak gdyby da 
siebie i z jej oczu ciekną łzy. 

Wie, że nie powinna płakać. Tadeusz wielo: 
krotnie jej powtarzał, iż nie przystoi, by płakała.+ 

W końcu zdecydowała się pojechać do Anastła* 
zji. Mieszka ona za miastem w lesie, jest tam spor 
kojnie. Nerwy jej są do tego stopnia rozstrojone, 
jej dusza jest tak NPO EO nA Jeśli” nie wyje 
dzie, oszaleje... , 

Zresztą, nie ma teraz dokąd pójść. Ostatnimi 
dniami aresztowano tak wiele osób, w. związku 
z zabójstwem Griina, że naprawdę nie AA 
gdzie pozostać w mieście... BA 

adzia wsiada do pocią kolejki, * Uścisnęła 
Pyłkowi mocno dłoń: niech pamięta o Tadeuszu! 

Chciałaby sama z nimi pomówić, ale czuje tak 
silne zmęczenie: wszystko: ją boli. Jak dobrze, że 
może wyjechać do Anastazji, 

— No, do widzenia — powiedziała ze smut 
kiem w głosie. 

Pociąg: riszył, „Monotonny turkóż, ; kół, wilgoć 
tumosząca się nad: Wisłą, to wszystko tispokoiło ją 
nieco. 

Czuła jeszcze na swych wargach gorący poca- 
tumek Tadeusza. 

ddala się marzeniu, które. przerwał nagły. 
głos konduktora: | 
— Wawer! 


A kat triarii jE.. 


Iwanow był w doskonałym humorze, już daw* 
no nie widzieli go współpracownicy ochrany 
w tak świetnym nastroju. SĄ sa fi 

Wszedł do gabinetu Łapszyn. . | 

— No, mamy go, co? Siedzi sobie w tej celi, 
i chyba popłakuje, Po długim wysiłku mamy go 
wreszcie w pb ky ręku... | 

— Do diabła, nie płacze, uparta to bestia, po- 
wtarza wciąż wkółko, że nazywa się Majewski... 
Taka swołocz... 

— Sprowadźcie go do minie! odrzekł Iwanow. 
— Już dawno nie widziałem tego sukin syna.. 
Przypomnę mu już, kim: jestem, przypomnę mu 
również, kim on jestu, 

Po upływie dziesięciu minut sprowadzono Tas 


deusza, skutego kajdankami do gabineiu Iwa- 
nowa. Dalszy ciąg futro. 
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Sztandar pułku i 


honor żołnierza 


Święto zaprzysiężenia w Piotrkowie 


W ub, środę 26 bm. odbyło 
"się na placu taborowym przy 
szosie W olborskiej w Piotrkowie 
podniosła żołnierska uroczys- 
tość z racji zaprzysiężenia no- 
wych kadr piechoty piotrkow- 
skiego pułku. 

Uroczystość ta miała prze- 
bieg nadzwyczaj podniosły. W 
obecności dowódcy 
pułku płk. dypl. Sw i- 
talskiego, zast. starosty nacz. 
Widnera, wiceprezesa Sądu O- 
kręgowego Michalewskiego pro 
kuratora Filipkowskiego, pre- 
zydenta Fiszera, preżesa Strze- 
lca insp. Muchy, dyr. Mierzano- 
wskiego, nacz. Studenckiego i 
Podmunickiego, dyr. Jelniekie- 
go, komisarza Nicklesa, posła 
Dominika Dratwy, prezesa Kar- 
bowskiego, delegatów Zw. Pod- 
oficerów Rez. red. Kalwaregoi 
komendanta Stefana Goliszka, 
delegacji Rodziny Wojskowej 
Powstańców Śląskich, Rezerwi- 
stów i t. d. 


Oddziały wojskowe pod sprę- 
żystą komendą wyższych ofice- 
ra garnizonu zdały raport swe- 
mu dowódcy po czym płk. Swi- 
talski, wygłosił do obecnych 
przemówienie, w którym mów- 
ca podniósł znaczenie przysię- 
gi i obowiązków jakie przyjął na 
siebie żołnierz obywatel ob- 
rońca ojczyzny i karny przed- 
stawiciel armii. 

Skolei nastąpił uroczysty mo- 
ment przysięgi. Najpierw ks. 
dziekan Góżdzik przyjął rotę 
przysięgi „dla większości od- 
działów złożonych z katolików, 
a następnie przysięgali żołnie- 
rze wyznania grecko-katolickie- 
go, mojżeszowego i ewangieli- 
ckiego. 


jął defiladę, która wykazała 
sprawność ćwiczebną i nowe- 
go. nabytku naszej cześci 


armii. 


Z akcji Komitetu 


Dni Przeciwgrużliczych 


tetu „Dni Przeciwgrużliczych” 
napływają liczne deklaracje o 
przyjęcie w poczet członków 
Tow.Przeciwgrużźliczego. Wśród 
ostatnio otrzymanych zgłoszeń 
szczególnie wyróżniły się na- 
stępujące firmy i osoby. 

Huty Szklane „Kara” i „Hor- 
tensja”, składka roczna 200 zł. 
- Dyr. Reinhold Christman skła- 
dka roczna 25 zł, 

Huta Szklana „Feniks” skła- 
dka roczna 36 zł. 

oraz szereg innych osób, któ- 
re zadeklarowały żwyczajne 
skladki członkowskie po 50 gr. 
miesięcznie. 

Z pośród biorących udział w 
rozpowszechnianiu znaczków, 
nalepek, broszur i ulotek Pol- 
skiego Związku Przeciwgrużli- 
czego. pierwsze miejsce dotych- 


W dalszym ciągu do A 
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PEK S 


czas zajmują instytucje i firmy, 
które kilkakrotnie zwracały się 
do Komitetu po nowe ilości 
znaczków, nabywając je w po- 
kaźnej wysokości, mianowicie: 

Zarząd Miejski na sumę 185 
złoych: 

Ubezpieczalnia społeczna na 
103 zł. 

Piotrkowska Manufaktura na 
83 zł. 

Elektrownia na 48 zł. 

Wszystkim instytucjom i fir- 
mom i osobom, które w miarę 
swych możliwości wykazały 
tak dużą ofiarność na rzecz te- 
gorocznej kampanii, podiętej 
de walki z grużlicć — Komitet 
Miejscowy „Dni Przeciwgrużli- 
czych” składa za naszym poś- 
rednictwem gorące podzięko- 
wanie. 
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i Rzem. Grupy Drzewnej 


niniejszym zawiadamia wszystkich członków, że w dn. 30 maja 
1937 r. o godz. 17-ej w lokału Związku Rzemieślników Chrze- 
ścijan (sala Cechów) odbędzie się organizacyjno - wyborcze 


Walne Zebranie Cechu, 


Po zaprzysiężeniu dowód 
pułku w otoczeniu dygnitarzy 
miejscowych i wojskowych przy 


Jeżeli zebranie nie dojdzie do skutku w wyżej podanym 
terminie spowodu braku statutowo przewidzianej ilości człon- 
ków, to o godz. 18-ej jako w drugim terminie odbędzie się 


bez względu na ilość obecnych. 
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KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


| POT: WoON 


Początek o godz. 6 p.p. 
JE LEETE REN ee RE, 


ZARZĄD 


Dziś! Najwybitniejsze arcydzieło sezonu. p. t. 


Królowa diungii 


Potężny dramat miłosny na tle dżungli w roli tytu- 
łowej urocza i niezrównana Doroty Lamour. 


CERERE E CARa 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


w niedziele i święta o godz. 4 p 


Egzaminy 


do gimnazjum państw. w Piotrkowie 


Dyrekcja zawiadamia, iż ter- 
min składania podań o dopu- 
szczenie do egzaminu wstępne- 
go do klasy l, ustalony jest 
jest od 1 — 15 czerwca. 

Do podania załączyć należy: 
metrykę urodzenia, świadectwo 
powtórnego szczepienia ©spy, 
ostatnie Świadectwo szkolne, 
kwit wniesionej opłaty za cgza- 
min w kwocie zł 10, na konto 
czekowe Nr. 33.108 Państwo- 
wego Gimnazjum im, Bol. Chro- 
brego w Piotrkowie, kwit wnie- 
sionej opłaty za egzamin w 
kwocie zł 5 — na konto eze- 
kowe Nr. 64.504 Komitetu Prze- 
budowy Gimnazjum,2 fotografie. 

Przyjęci mogą być kandyda- 
ci, którzy w terminie do dnia 
1 września roku kalendarzowe- 
go, ukończą co najmniej lat 12, 
a nie przekroczą lat 16. W sto- 
sunku do młodzieży, która zgła- 


sza się do gimnazjum bezpoś- 
rednio ze szkoły powszechnej, 
można w bieżącym roku szkol- 
nym nie przestrzegać postano- 
wień regulaminu, detyczących 
dolnej graniey wieku, W: wy- 
jątkowych wypadkach przyj- 
mowanie kandydatów, którzy 
przekroczyli wiek nie więcej 
jak o rok, jest dopuszczalne za 
zezwoleniem Kuratora Okręgu 
Szkolnego. 

Egzamin piśmienny odbywa 
się: z języka polskiego, mate- 
matyki. Uczniowie przynoszą: 
1 arkusz papieru w linię, drugi 
w kratkę, o znormalizowanym 
wymiarze, 

Egzamin ustny: z języka pol- 
skiego z historią, matematyki, 
geografii z przyrodą. 

Egzaminy wstępne rozpoczną 
się dnia 17 czerwca b.r. o godz. 
8 rano. r 


Prawda o procesie 


Komornika Starzewskiego w Piotrkowie 


Wczorajszy numer „Głosu” 
p. Pańskiego zamieścił zgoła 
nieprawdziwe sprawozdanie z 
z rozprawy sądowej przeciwko 
komornikowi I rewiru kpt. rez. 
Józefowi Starzewskiemu w Piotr 
kowie. j 

Nie wchodząc w merytory- 
czne rozważanie motywów wy- 
roku, który nie może podlegać 
krytyce, uważamy za nasz pu- 
blicystyczny obowiązek oświe- 
ié odbytą rozprawę zupełnie 
obiektywnie — po ludzku. Za- 
rzut postawiony komornikowi 
Starzewskiemu dotyczy tylko 
jednego faktu, że sporządził 
protokuł na niedokonanie zaję- 
cia nie sprawdzając czy byli 
obecni licytanci. Zajęcie doty- 
czyło biednego płatnika, ojca 
pięciorga dzieci, którego egze- 
kucja mogłaby była zrujnować 
gospodarczo. Jeśli nawet w tym 
wypadku komornik okazał się 
współczującym bliźnim a nie 
skostniałym biurokratą to twier* 
dzimy z całą stanowczością że 
interes publiczny nie ucierpiał. 

Wiadomość podana przez 
p. Pańskiego, że komornik Sta- 
rzewski ma jeszcze inne spra- 
wy pochodzi chyba tylko od 
zwolnionego sekretarza Wier- 
nickiego, który po opuszczeniu 
służby  „odwdzięcza” się w 
swoisty sposób byłemu chlebo- 
dawcy. 

Cay w tym wypadku p. Wier- 
nicki jest w porządku o tym 
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KINO-TEATR 


NOWGSCI 


w Piotrkowie 


mogliby coś powiedzieć jego 
przełożeni: były komornik Lu- 
dwik Grabowski i kpt. rcz. Pią- 
tek Bołesław. > 


Na proces kpt. rez. Starzew- 
skiego trzeba patrzeć bez u- 
przedzenia do jego osoby. Kam- 
celaria ta objęta była w naj- 
większym chaosie po areszto- 
waniu poprzedników. Komor- 
nik Starzewski nie tylko musiał 
odrabiać uchybienia ale i pła- 
cić zobowiązania, których nie 
zaciągał, W tych warunkach 
można popełnić nie jedną po- 
myłkę — a faktem jest, że ko- 
mornik Starzewski jest urzęd- 
nikiem uczciwym i rzetelnym, 
a więc godnym szczerego współ- 
czucia. 
p 


. . LJ LJ p. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości 
Sygnatura 517—37 

Komornik Sądu Grodzkiege w Piotr- 
kowie Tryb. rewiru Il-go, Adam Kro- 
tliński, mający kancelarię w Piotrko- 
wie-Tryb. ul. Pasaż Rudowskiego Nr. 
9, na podstawie art. 602 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 czerwca 1937 r. o godz. 11.45 
w Bartodziejach, gm. Ręczno odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomości, należą- 
cych do Władyałewa Mikety i Marii 
Sopalskiej składających się z kartefli, 
oszacowanych na łączną aumę zł 600. 
Ruchomości można oglądać w dniu 
liytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 


Komornik A. Krotliński 


Kupujcie wyroby krajowe 


-E 


Znany pensjonat pod nazwą 


„POLANKA” 


W POBLIŻU PRZYSTANI NAD PILICĄ, 
WEWŁASNYM SOSNOWYM LESIE, 


już został otwarty 


DUŻE i WIDNE POKOJE, KUCHNIA 
WZOROWA, RADIO, PATEFON. 


NA PRZYSTANI DANCINGI i KAJAKI 
Dojazd z Piotrkowa-Tryb. kolejką i autobusami 


Informacje w Piotrkowie u W. Pani Weberowej 
ul. Piłsudskiego 32, m. 11. 


Nr. 143 


X + ZYDZI ADR 0 OGAE A ZAC 


„ IWyrwanie torebki 


W dniu.25 o godz. 23 ma 
szkodę Rozenberg lty, zam. w 
Piotrkowie, przy ul. Pierackie- 
go Nr. 38, nieznany sprawcą 
wyrwał z rąk torebkę na ul, 
Pierackiego i zbiegł. 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
EKA 

Na fali rądiowej 

Transmisja z Teatru w Łazięn: 


kach — Dzieś Propagandy 
Radia w stolicy 


W dniu 30 maja organizują 
Polskie Radio w związku z 
„Dniem Propagandy Radia w 
stolicy” kilka audycyj na otwar- 
tej przestrzeni. by w ten spo- 
sób nawiązać bezpośredni kon» 
tak z ludnością stolicy. Idzie 
to również po linii zamierzeń 
programu muzycznego na së- 
zen letni, który przewiduje 
koncerty orkiestr radiowych w 
parkach, ogrodach i na placach 
publicznych Warszawy. 

Niezwykle atrakcyjnie zapo- 
wiada się impreza niedzielna o 
godz. 16.00 zorganizowana przez 
Polskie Radio w Teatrze na 
Wyspie w Łazienkach, i tran- 
smitowana na całą Polskę. Bę- 
dzie to wystawienie opery Mo- 
niuszki „Verbum Nobile”. Da- 
wny królewski teatr, wraz ze 
swą amfiteatralną. widownią 
stworzy nastrojowe i stylowe 
ramy do  moniuszkowskiego 
dzieła. Przedstawienia podob- 
ne, np. opera w Sopotach w 
lesie, słynne są dzisiaj na cały 
świat. Jak wypadnie ten inte- 
resujący eksperyment na tere- 
nie warszawskim przekonają 
ją się się słuchacze całej Polski 
oraz ci, którzy przybędą do 
do teatru łazienkowskiego w 
niedzielę. | 

Ubsadę opery stanowią: Szle- 
mińska, Michałowski, Czaplicki, 
Czekotowski, Szepietowski i 
chór Polskiego Radia. Orkie- 
itra dyryguje Olgierd Straszy- 
ski. 


Jeszcze tylko kilka dni trwać. 
będzie „Wielki konkurs Radio- 
wy dla Wsi” 


Do Polskiego Radia napły- 
wają z całej Polski liczne zgło- 
szenia uczestników „Wielkiego 
Koncertu Radiowego dlo Wsi” 
który był przedmiotem olbrzy- 
miego zainteresowania szero- 
rokich rzesz ludności wiejskiej. 
Konkurs polegał na zjednaniu 
jak największej liczby nowych 
abonentów radiewych. ` 

Kto zdobędzie jedną z 500 
cennych nagród obecnie trudno 
jeszęzo przewidzieć, dotychczas 
jednak na pierwsze. miejsce 
wysunąła się jedna z organiza- 
cyj wiejskich, która zjednała 
blisko 80 nowych abonentów. 

Wielki Konkurs Radiowy dla 
Wsi trwać będzie jesze do 1 
czerwca b.r., a listy ze spisem 
nowozjednanych abonentów mo 
ina nadsyłać aż do dnią 15 
czerwca pod. adresem: Polskie , 
Radio, Warszawa 1, Mazowie- 
cka 5, „Wielki Radiowy Kon- 
kurs dla Wai”. ł 

Szczegółowych informacyj © 
konkursie udzielają sekretarze 
gmin wiejskich i sołtysi. 


'Wielka zagadka kryminalna! Arcydzieło niebywale- -Ț 
go napięcia! p.t. ; 


Doktór X 


W rolach głównych: Fay Wray, Lionel Atwell Lee 
Tracy 


"Nad program „Tygodnik aktualności” 


PRENUMERATA 


ŻaśRedaktora i Wydawnictwo: 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


Leopold Kujawąki 


1 


CENY OGŁOSZEN: l-sza str. L wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekściej60 gr. 


Początek o godz. 6 ppu w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. ; 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


l 


